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R zek Cyfrowy głosowania za Polską na 
4 i Lich p gsku — stoi niewątpliwie niżej 
| R e czb, które wykazuje statystyka na” 
ł ; iowa, Ktoś słusznie zau ważył, że 
tej, Da Górnym Śląsku — przez kilka- 
leci Tzysypywana lawą i poniolem nie- 
i Bia dk — dopiero przed pół-wiekiem ule 
lu aniu, I w tem oświetleniu re- 
tle, aaki, Jaki osiągnęliśmy przy plebiscy- 
i ie ch ladezy o potedzo £ żywotności pole 


u 
Me dwa, w tym kraju, skoro — zagubio- 
Mszy iryncie wieków — te uczucia się od» 
i daly o sobie tak żywe świadectwo. 


e w 

| asie to odrodzenie polskości dało 
j2 obie równie silnie; nie wszędzie se- 
è tena ałą mu równa świadomość polity- 


| ly w i w tych powiatach nawet, gdzie 
tska štnlenia polskiej większości nie u- 
y jej przy głosowaniu, wiemy, iż 
ślę to stać dzięki temu, że dojrzałość 
Niązy va tam jeszcze nie nastąpiła, ale za- 
biec się pokazały... 
a doko Scyt na ziemiach, przechodzących 
Aego a ob! czony preces odzyskiwania utraca- 
RUA Cza narodowego, daje zdjęcia mi 
a S, mające wartość chwili, którą przy 
I w tyguje, 
krajach M właśnie mieści się w podobnych 
lej rzek Żasądniczy fałsz i „zwodniczość 
ropy, komo skrupulatnej, rozpoznawczej 
be p ZPA odrodzeniem Czechów, któ- 
Prze DAG na wiek XIX- sty, plebiscyt, 
talh 'owadzony w tymże, kraju, wyka 
K Ć byj Yl, że w Czechach nie było Czechów, 
twą Fia tylko taka pusta lupinka, jak na- 


X; 
j któr, Gómym Śląsku i innych czynników, 
bai Diywały dla nas niekorzystnie, nie 
hy Cały niemal aparat administracyj- 
Meig a zędniczy hakatystyczno niemiecki, 


ORA lęcy na ludność odeń zależną. Kapi- 
i y OWEN nielada — i cała podwiadna 
: tka, ara pracowników fachowych nie- 
M gromny import z całych Niemiec 
Leg pS a conzus majątkowy 


Sz. Wykształcenia. 
Inietwo przeważnie shakatyzowane; 
nią, da W trzech czwartych piemiccka lub 
ROB, podburzana przeciwko Polsce 
byo, o dynała wrocławskiego Bertrama. 
= niemieckie, miasta z ogromną 
p. u, SR Niemców, którzy tu napłynęli ró- 
„> w _ “alej Rzeszy, boć przecież odbywał 
, Państwie a >) emm nieustanny 
u e tości i niemczyzna zdala pociąga 
kogo Parla ku tym y „kre- 
1 
Malo, te silny nalot zzewngtrz I silne tego 
fo, “lenie na polskiej, rodzimej ludno- 


4 h 
amy nOcześnie ententa uzwselędziła przy 
i iu upoważnionych do głosowania iu 
RE niemieckie lub sa $> jk ie znieme 
«rę odpłynęły były ze Sląska Gér- 
*Gałyne: iy przeważnie Atos 
świe fale Biemmczyzny: jedna co © 
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Kraków, pląłexk 25 marca 192] 


Pactyl 


Śrnośląsk 


sadziła się była na tej ziemi polskiej, druga 
cofnięta z jej nowych koryt, gdzieś z zacho- 
du Niemiec — miały podwójriem parciem 
przygniatać polskość. Nie zdołały jednak, 
jak biblijne fale, zatopić glosów polskich, 

Kto uratował polszczyznę? W pierwszym 
rzędzie, jak podkreślaliśmy górnik i hutnik 
polski, 

Mimo, że zagłęhic węglowe posiada (z wy- 
jatkiem z poza tego zagiębia powiatów: 
kluczborskiego i głubczyckiego: ten ostatni 

ogromnie zniemczony) większe nasycenie 
niemczyzną, niż okręgi rolnicze i gęściej po- 
budowane miasta z mieszczaństwem nie- 
mieckiem — dalo ono zwarty obraz chęci po- 
laczenia się z Polską, Tylko w Królewskiej 
Hucie, tworzącej oazę komunistyczną na 
ziemi górnośląskiej, głosowanie wypadło 
dla Polski ujemniej, Ale ta mała enklawa 
ginie pośród calego terenu przemysłowego. 


Za Odrą wieś jeszcze nie przejrzała do- 
słatocznie, A w takim zaodrzańskim powie 
cie, jak prudnicki, mapka statystyczna ko- 
mitetu plebiscylowego wykazuje bez mała 
98 procent Polaków, 

Za Odrą wieś, utartym handlem związana 

z terenami poza plebiscytowymi, bardziej 
oddalona od Polski, nie mająca zetknięcia 
z nami, mniej zapewne też z polskiej strony 
zaagitowana, bardziej lękająca się potęgi 
niemieckiej i teroru niemieckich bajówek, 
przespała, podobnoć, tę wielką dla Śląska 
chwilę dziejową! 

Poza ściślejszem centrura przemysłowem 
o głosowaniu ludności niejednakowo ma: 
gnetycznie decydowało stykanie się z Pol- 
ską. Powiat pszczyński, graniczący z Mało- 
polską, okazał rezultat bez porównania ko» 
rzystniejszy, niż lubliniecki i oleski, grani- 
czące z b. Królestwem. Wplywać mogła na 
to okoliczność, że Kraków miał pewną moc 
promieniująca, podczas, gdy. przeciwnie, by 
ły kordon rosyjski naogół przedstawiał wo” 
góle dotkliwą przegradę, utrudniającą ko- 
munikacyę. 

Najgorzej jednak wypadto po prawej stro- 
nie Odry głosowanie w powiecie kluczbor: 
skim, graniczącym z Poznańskiem. Sasie- 
dzi poznańscy, będący pod tym samym rzą- 
dem mnajezdniczym, snadź nie interesowali 
się tym skrawkiem Śląska Górnego — po- 
nieważ ten powiat ma ludność w dużej mie- 
rze protestancką. I stało się, że w Kluczbor” 
skiem zawstydzająco imalą — jak na jego 
położenie geograliczne —— ilość głogów c- 
trzymała Polska. 

Zapewne, że na terenie, mało pod wzglę* 
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dem uświadomienia posuniętym, trudno 
było przyłtłumić obawy protestantów, że w 
Poisce ich wyznarie będzie upośledzone, 
zwłaszcza, że kłerykali i endecy czynili 
wszystko, ażeby ułatwić Niemcom odstra* 
szanie Kluczborczan od zmiany przyaależ- 
ności państwowej, 

I choć pod wpływem — między innemi — 
i rozpaczliwych nawoływań komitetu plebi- 
scytowego część endeków wyłamałaą się z 
pod teroru Ks. Lutosławskiego przy trze- 
ciem czytaniu konstytucyi, lecz ta tak póź: 
no zarysowana zmiana, zgoła zaważyć już 
nie mogła na masowem głosowaniu. 

Wówczas,-gdy klerykalizm był chwilo 
wym tryumfatorem, wskazywaliśmy, że mo- 
że to sprawi satysfakcyę Rzymowi, ale za- 
grzebie sprawę polską w Kluczborskiem! A 
chodzi tu poza ziemią i ludźmi o jedyną ar- 
teryę komunikacyjną, łączącą zagłębie prze- 
mysłowe z Poznańskiem. Dziś kierykslua 
prasa pociesza się, że tę kolej, w rękach nie 
mieckich bezużyteczną, dla nas zaś ważną, 
ententa będzie musiała nam przyziać. 

Być może, lecz wiemy, jak acropag entern 
towy, który dla kolei przyznawał Czechom 
ziemie polskie, wraz z olbrzymiemi ich skar- 
bami, ażeby darowana im: Słowaczyzna 
miała gotowe połączenie kolejowe z ziemia 
mi morawsko-czeskiemi, inaczej rozstrzyga 
sprawy polskie, 

Czy za tę linię kolejową nie każe nam. 
Niemcom opłącić się czem innem? 

Ludność śląska tam, gdzie była dostate- 
cznie uświadomiona, spełniła swoje zadanie 
mężnie i wytrwale. 

Najdzielniej zaś sprawił się robotnik, gór 


'rujący inteligencyą i poczuciem swojej go” 


dmości, 

Rzeczą teraz dyplomacyi polskiej działać 
tak umiejętnie, izby ten zapał i ten trud nie 
roztopił się dotkliwie pod wpływem zakuli- 
sowych działań Niemców. 

Brzmienie traktatu, uwzględniające gmi- 
ny, Jako jednostki, kłórych głos waży, jesi 
dla nas korzystne, gdyż odbiera Niemcom 
ten atut, jaki stwarzają zniemczone i ¿a 
pchane urzędnikami miasta o liczbie miesz 
kańców przewyższającej ogromnie gminy 
podmiejskie lub ściśle wiejskie. 

Dlatego słusznie ze strony polskiej segre 
guje się wyniki głosowania wedle gmin. © 

Z drugiej strony brzmienie to mieści w so 
bie, jakby zapowiedź zgóry przewidywanego 
podziału kraju pomiędzy Polskę a Niemcy. 

Nie unikaiemy tego zapewne, choć, jak te 
wywodziliśmy, dzisiejszy stan UŚ: wiadomie: 
nia ladności polskiej, nie wszędzie jednako” 
wy — nie : ' 


daje obrazu tego, czem będą mizy- 
szło pokolenia, a tym przysrłym pokaż: RIO 
z góry narzuca dalszą miewsię-. 
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Paryż. (PaT „Journal 7, General Ló 
rond doniósł Radzę najwyżrzej, że przesle soras 
wożdanie o gipsowa na Goray basku. GO 


eimig zapa srimia „os 


ezwartizu. Dacyzyn aliantów soeęwi leorra werat 
sobota, zależeć goa będzie Gd wesw sora Wost 
nia generalin Leronda. 
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od korespondenta „Naprzodu ”) 
Warszawa, 23 marca. 
Komisya aliancka w Opolu podaje następu- 
jące zestawienie głosowania: Za Polską padło 
aż po Odrę 391.548 głosów, za Niameamł 475.942, 
ztego emigrantów 190,000. Na powiaty wypada: 


(Telefone 


Polska Niemcy 
PSZCZYRE 4 «waw +. da 49988 18027 
WRZOJCE a a a 23120 22438 
RybmE  . . s a „ . 48495 25793 
Byiom wieś . . . . . 630041 44602 
Bytom miasto - . . . 10085 30004 
Giiwice wieś  .'. . . 20255 15096 
Gliwice miasto . . . 8558 32021 
Katowice miasto a . 3898 22756 
uatowice wieś |. 86047 22837 
Królewska Mata 10766 31850 
Lubliniec . . . 18204 15306 
Tarnowskie Góry « . + 27908 17002 
Zabrze = dy sof adu OJ 45215 
Opole miasto . „ . „ 11186 20320 
Opole wieś . . . . . 248u4 56069 
O e S sł w o 69640 
Kinezbork s e. s „o 1799 43257 
Giübezyce -m a u 2 254 55648 
Raciborz wieś . . . . 17954 21039 
Racibora miasto „ « . -2220 22207 
Olesko PO EJB PC 22749 


Odezwa prezydenta Witosa 
Warszawa, (PAT) Prezydent ministrów Witos 
wysłał z powodu wyniku plebiscytu na Górnym 
Slasku następniacj odezwę: % 
Do polskiego komisarza plebiscytowego, posła 
Wojciecha Korfantego w Bytomiu. Dziś, gdy ja- 


A vozteczą się obraz głosowania na Gór- 
setu pragnę za pańskiem pośrednictwem 
azy najgorętszej podzięki gia ludu 
a tn] dzielnicy. Jak skarby przyrody 
gibih ziemi górnośląskiej, tak w sercach 
„81466 góruośląskich przetrwało uczucie, któ- 
^y przed wiekami zaczerpnęli ze wspólnego nam 
wszystkin: zródła. A gdy przyszła chwila ple- 
suiscytu, serca te zabiły jak dzwon, a odpowie- 
działy im również głośnem biciem serca całej 
Polski. Zrozumieliśmy, że to mowi do nas nie- 
śmiertelna dusza polskiego ludu, którego nie 
skruszyć nie zdołało, który raz jeszeze dowiódł, 
jak niezłomne jest jego przywiązanie do ojczy- 
zny. Po blizkiem rozstrzygnięciu sprawy przez 
Radę wielkich mocarstw na podstawie traktatu 
wersalskiego Polacy górnośląscy połączą się z na- 
mi jako nasi najbliżsi /współobywatele, witani 
z największą radością przez całą rzeczpospolitą 
polską, Do tej chwili zachowajcie ten spokój 
i zimną krew, jakiej podziwu godny dowód zło- 
żyliście w całej walce plebiscytowej. 
Podpisano : Witos. 


|. Gdezwa Korfantego 

Byłam. (PAT) Komisarz piebiscytowy Kortan- 
ty wydał dzisiaj do ludności Górnego Sląska 
drugą odezwę, treści następującej : 

Rodacy! OQdnieśliśmy wiełkie zwycięstwo dzie- 
lowe w walce o przyszłość Górnego Siąska, o 
wałność i szczęście ludu polskiego. Nie udało 
nam się wprawdzie skutkiem teroru, fałszerstw 
i kłamsiw niemieckich uzyskać całego teryto- 
ryum Górnego Sląska, ale to, cośmy zdobyli, 
jest najważniejszą częścią Górnego Siąska i sta- 
nowi olbrzymią większość ludu, zamieszkujące- 
go prastara dzielnieę piastowską. Wasza ofiar- 
ność, wasza wytrwałość, wasze poświęcanie mie- 
nia i krwi uzyskały sobie granicę, która od Bo- 
gumina idzie północnym biegiem Odry aż do 
Wieikich Zimnic, skręca: potem na północny 
wschód wzdłuż granicy zachodniej powiatu strze» 
leckiego aż do Kolanowskiej, stamtąd wkracza 
w drugi powiat i około Chobia przechodzi do 
powiatu oleskiego i idzie wzdłuż miejscowości 
Knieja, Zembowice, Leśno, Wachowice, Bronice, 
Nowe Kamunki. Wałencin, Kościelice i tamtędy 
przechodzi do granicy Rzeczypospolitej polskiej. 
Na tym terenie przeszło 8U*/ ludności oświad. 
czyło się za przyłączaniem do Polski, Daremne 
są bałamuctwa niemieckie, usiłujące wmówić 
w m eszkańców Górnego Słąską i świata, że 
Gtrny Sląsk stanowi niepodzielną całość i że 
większość głosów na Górnym Slasku decyduje 
o przynałeżności państwowej Górnego Sląska. 

 Balumuctwa niemieckie mają na celu wywoła. 
nie zamieszania, które byłoby im bardzo na re- 
zę. Te; nowej granicy, która wywalczył sobie 
lud śiąski, bronió będziemy go ostatniego tchu 
zycła, no ostatniej kropli kawi. Cały narod polski 
cu sinych wód Bałiysu aż do śnieżnych szezy= 
ów Tatr, od żyznych dolin Warty aż do Bugu 
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i święiego Wilna, jak jeden mąż stanio w Gara= 
nia owoców naszej ciężkiej walki. Rząd polski 
uczynił wszystko, aby uniemożliwić wrogom 
odebranie nam naszego zwycięstwa i narzucenie 
nam ha nowo jarzma niewa i brutalnego wy- 
zysku, 

Rodacy; Cała Polska raduje się dzisiaj, śpiewa 
bieśni radosne, we wszystkich miastach rozłe- 
czają wyrazy podziwn, czci i podziękowania. 
I my ciesziny się i radujmy, ale bądźmy przy- 
gotowani Ge nowych walk o zachowanie tego, 
cośmy zdobyli z tak wielkim mozołem. Jesteśmy 
wyzwoleni z pod jarama niemieckiego. Ewycię- 
stwa naszego nie damy sobie wydrzeć, ale zacho- 
wajmy przedewszystkiem spokój i równowagę 
umysłu, choćby wróg największe wyrządził nam 
szkody. Skupmy wszystkie siły i nie maroujmy 
ich, bo będą prirzebne, gdy wróg nasz wziuowi 
swoje usiłowania wydarcia nam owoców na- 
szego zwycięstwa. Nie słuchajmy tych podsze- 
ptów, które usiłują wywełać gwalty i zamiesza- 
nia, bo są one wynikiem rozpaczliwego wysiłku 
przeciwnika naszego. Czekajmy cierpliwie, aż 
Rada najwyższa potwierdzi wywalczone przez 
nas granice i odda władzę nad tym. krajem 
w polskie ręce. 

rata, cieszmy się, niech pieśń zwycięska 


rozbrzmiewa po wyzwolonym Śląsku, sośidury= 


zując się z radością, rozlegającą się w całej 
Polsce, 

Bytom, dnia 22 marca. 

Wojciech Korfanty, komisarz plebiscytowy. 
Prasa paryska o pleżiscycie, 

Paryż, (PAT) Ag. Havasa donosi: Niemcy pot- 
trzymują tezę o niepodzielności Górnego Slaska. 
Głosy prasy w sprawie śląskiej, jakoteż deko- 
rowanie domów na znak radości, jest zupełnie 
wezjusznoe, „Matin“ pisze: Kampania prowadzo* 
ma perez prasę berlińską, jest bezowocną, gdyż 
ina Górnego Sląska będzie rozstrzygaięty spra- 
wiedliwie | zgodnie z wymklem przeprowadzonego 
plebiscytu. „Bumanite* stwierdza, ża wykreśle- 
nie granicy będzie zależało od Rady najwyższej, 
„Journał* pisze, że Franeya będzie się cieszyła 
ua widok ludzi, którzy się wyzwoliłi z pud jar”. 
ma i stali się wolnymi ovywatelami republiki „oł 
skiej, Francya będzie zadowołoną, że Niemcy 
będą pozbawione środków, którymi moyliby się 
w przysziości posługiwać celeni nowego natte 
szenia pokoju całego świata. 

Paryż. (PAT) Komentując wyniki plebiscytu, 
oświadcza „Temps“, że głosowanie niedzielne nie 
usprawiedliwia mezem okrzyków zwycięstwa wżno- 
szonych w Berlinie, jeśli się rozważy rezultaty 
tego głosowania na zasadach słuszności. Pod po- 
zorem, że ogólna liczba głosów niemieckich prze- 
waża ogólną liczbę głosów polskich, dzienniki nie- 


- mieckie chórem wołają, że Górny Śląsk jest nie- 


podzielny i że powinien w całości powrócić do 
Rzeszy. „Temps“ stwierdza na podstawie brzmie- 
nia traktatu, że Górny Śląsk musi być podzielony 
na obszar niemiacki i obszar polski i dodaje, że 
jeżeli Niemcy wołali, że Górny Sląsk jest niepo- 
dzielny, że chcą zagarnąć bogactwa górnicze 
i przemysłowe znajdujące się na obszarze polskim, 
to plebiscyt został przeprowadzony w tym celu, 
aby umożliwić obywałełom wypowiedzenie się 
o swoim własnym losie. 

„Journal des Debats* oświadcza również, że 
dzisiaj zdaje się podział być jedynem możliwem 
rozwiązaniem. Dalej wykazuje dłędność tezy o nie- 
podzielności Górnego Śląska. 


Powrót z Rygi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Do Warsza- 
wy przybyli z Rygi pp. Leibowicz, Puciata, Hu- 
sarzewski, Habicht, Lipczynski i Królikowski, 
rzeczoznawcy przy polskiej delegacyi pokojowej, 


Powrót Naczelnika państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), We środę 
o 10:80 rano powrócił Naczelnik państwa % po- 
dróży do wschodniej Małopolski. Na dworcu u- 
stawioną była kompania honorowa õẹpuiku le- 
gionów oraz zjęwili się szef sztabu generalnego 
Rozwadowski i wiceminister wojny Michaelis. 


$ t T G u e 
Osadnictwo żołnierskie 
Warszawa, (Tel. wł. Naprzodu“). W ostatnich 
dniach wydane zostały respórządzemiu wykona- 
wcze Go ustawy © przejsciu na wiaszówć gnili- 
siwa mienia za Jusiem, przeznaczonowo Mu! O- 


saduictwo żołnierskie. W tej sprawie odbyła i, 
wczoraj kouterencya prezydenta minżsiro gło” 
distrem rolnictwa Raczyński T prezes sado! 
wiiego urzędu ziemskiego Wilkonskit, j 
ctwo żołnierzy rozpocznie się w dniach 
szych. 


Zmiany w ministerstwie Woly ed 


ZĘ) 

Warszawa, (Tel. wł, „Naprzeda”). SZO pslidi” 
bu w ministerstwie spraw wojskowy adgs" 
mianowany geńerai podporucznik + „GOŁE 
Šikorski, Pełniący obecnie te obowiąza 6 fe 
Malczewski powróci na stanowisko Sz6:8 
łu IV ministerstwa wojny. 


[4 
Z R EEWETTOP id 
Pensye dla inwalidów < 
Warszawa. (PAM). Dnia. 18 marca 9:7 | 
lono ustawę inwałidzke. Podsiawą TS tego! 
duiczej jest pensya urzędnicza 11 at 
płac, oraz dodatki dia ciężko poszkodo™ greyið 
drożyźniane i rodzinne, Ponadto rząd , 
na siebie świadczenia z zakresu Jeczeni® ige 
tezowania, wyszkolenia i opieki spoiccza raty” 
unormowane na wzór najbardziej de 
cznych ustaw zachodniej Europy- 


i 
s r a p” H : 
Nominacya posłów zagraniczny ć”, 
Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu”). Oboćnie fach 
pisane zostały następujące nominacy? „4 gogkó 
posłów za granicą: do Moskwy dr wito! i do 
dotychczasowy poseł w Konstantynop” yE 
Takie Stanisław Patek, były minister Paw Ba 
granieznych, do Konstantynopoia Włady i 
ranowski, radca legacyjny w Rzymie+ o /, 


Powrót jeńców polskich z ROH, 
Moskwa. (PAT). W wykonaniu postë zębń 
traktatu pokojowego odszedi z opožtė ie 
w Smoleńska pierwszy transport poise" 
ców wojennych do ojczyzny. 


cj 


~ | 
i W. | 
Wprowadzenie wojewói* 
w Małopolsce H 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“), W ye" „ge 
ukaże się rozporządzenie wykonaweże * gja% 
wie ustroju władz wojewódzkich w Ma"; qqeę. 
W sprawie tej odbyła się dziś konieresć)" gar 
zydenta ministrów z generalnym deloga 
Wyjazd komisyi dla spraw 1000 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Koms igop? 
spraw jeńców wyjedzie do Moskwy pri gjati 
dobnie 4 kwietnia. Ponieważ termit © 
nie jest jeszcze ustalony, polski Czerwony eó” 
wysyła w dalszym ciągu przesyłki J% 3 | 


do Rosyi. da 
Podróż gen. Weygam, 


opa A 

do Pragi i Warszawy jp 

Paryż. (PAT) „Chicago Tribane* douo% pa 
generał Weygand wyjechał wczoraj 1% daje do 
ryża do Pragi i do Warszawy. Dziennik zwis | 
zrozumienia, że podróż pozostaje W patso" | 
z powstrzymaniem uemobilizacyj 10,5 gd5 Xi 
ckich. Wiadomość ta jest pozbawiona P% swoi" | 
gdyż generał Weygand prosił tylko © Pieka l 
nie wyjazdu do Pragi celem doręczenia j joni | 
cyi francuskich. W danej chwili nie™ 
mowy o wyjeżdzia ganerała do Warsza“y- | 


Umowa między Ukrain 
a Rumunig | w. 


CENI 
Moskwa. (PAT) Wedle doniesienia Z O pu” 
warty został między przedstawicielazu Ukra, 
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munskiego, a przedstawicielatmi ragan wart ść 
traktat w sprawie wzajemnej wymiany iy ye 
warp 


Traktat wchodzi w życie po ratyliko 
oba rządy. 

A/M <E aini Ret 
Bolszawicy zajęli 08% 
Moskwa, (CAT) Doia 20 bm wkroczy? 

wone wojska do Batum, 


Walny handel w NET) 


auam (PAT. Radiol Driesigiy KOUS 


rze” 


t SANTU 
ze strony chłopów i E Mra 
woiny b i UE ʻi 
guje cik 
duktów romych 
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Polska a Entent 


Z powodu plebiscytu górnośląskiego 


z 
hisop cheza owych wiadomości z terenu ple- 
Pewne, ih wynika, że zwycięstwo polskie jest 
Wey OR okręgi rolnicze, co do których zna- 
fciowo zawi ów żądnych nie mieli złudzeń, czę- 
ły at, o tyle okręgi przemysłowe po- 
Swem dowód za P olską, dając głosowaniem 
©; organiz, co zdzjąłałą praca uświadamiają- 
Jest to przyjeg 10% socyalizmu polskiego, Nie 
NMO w A 46%, że na obu Śląskach — zaró- 
Miey okaza skim, jak i na Górnym — robo- 
ajwiększ R się najsilniejszą ostoją polskości, 
da k Fi zę Jej ofjaamikamj, cisamj robotnicy 
aajdelikatni epitet „beznarodowy* był jeszcze 
tięgtwą ad, określeniem. Mimo tego zwy 

8, jaki 44 Się głosy zwąlpienia, zapytu- 
Sanowisie Wysoka Rada ambasadorów zajmie 
repro Czy zwycięstwo nasze zostanie też 

te, Di. zę zontantów ententy usankcyonowa- 
Bię przy: ozumienia stanu prawnego należy 
Wogóle m- eé, W jakich warunkach plebiscyt 

Pieryoiny odl do skutku, 
dazowany Y tekst traktatu wersalskiego, zre- 
p Artykule 8 nieobecności Wilsona, przyznawał 
Tia, Artykuł nA yY Śląsk Polsce baz głosowa- 

ane n postąnawiał, że Niemcy są obo- 
dzję, któr taką granicę Polski na zacho- 
Polsk zawiera Górny Śląsk, jako posia- 
T temu bram legacya niemiecka, sprzeciwiła 

eau zacji ieniu artykułu 87 į zaczęła się w 

- TT o niego walka, W sukurs Niem. 
S (Llo i delegaci Ameryki (Wilson) į An- 
2 zię €), którzy zaczęli „przekony- 
Śl: Japoni Szłonków koalicyj (Framcyę, Wło- 

Aska o ie » że odebranie Niemcom Górnego 
o wojenne im możność zapłaty odszkodo- 
Ko 87 Wad To stanowisko zwyciężyło, 
żę tej acra wersałską nie rozstrzygnęła już 
ui Orów wy, lecz oddała ją Radzie ambą- 

ku Blosow rozstrzygnięcia na podstawie wy- 
nenge i ludności. Jak ma ta Rada roz- 
kia YBnięc; s cyiry mają być podstawą jej 
Law Wersalsła; Dodatek do artykułu 88 tra- 
togi ż A w paragrafie piątym posta 
da: ya (międzysojusznicza) zawia- 

4. Winię ; wą ententy o liczbie głosów w każ- 

ej, opari stawi wnioski co do linii gra- 
t na tak (lo znaczy gminami) wy- 


© woli A f 
tiig, s zero Jasnem Więc jest posta- 


rzygającą raseczą jast glogo- 


AOne problemy muzyczna 


kultura p wladkami niezwykłych objawów 
tajp, Obie i Payel Krakowa. Symfonia zy- 
Ją iękgy, JMU zwolenników w Krakowie, żo 
thi Słowacki a Itek poświęcony sztuce, teatr 
Się Nie jest w stanie pomieścić 
p ami ni certów symfonicznych. I jesteśmy 
| Botykany p Alych, nawet na zachodzie 
| tą Wstępu A objawów: bilety uprawniające 
w ZEŃ yyy _koncert okolo tysiącu osobom, 
Krako E wane w ciągu 3—4 godzin. Powstal 
D Pasek Tai ogonek „symfoniczny“ i no- 
; etami symfonicznemi, Oczywista 
godzinach, w których rozsprzedane 
Drag? 3 zał oncert, zostaje sporo osób, które 
| Bię RIĘDiO nę. upić bilety, Część z nich, bardziej 
| me biletów, rozmaitemi sposobami wdziera 
t tumult, na koncert, co wywołuje zrozu- 
tem nie me gdyż wedle praw fizyki — „dwa 
| te j SAMiepą Sk) Się znajdywać równocześnie w 
Fx gł t Bot LOJSCU — ciało zatem posiadają- 
cialo estuje, aby w jego miejscu spoczy- 
| s è si beg biletu... 
| Się ebną cay 5h, sprzecza tam — oczywista 
Mela? Gb poliecyąa. Obcy przybysz, gdyby 
s oło 11 w południe w niedzielę w 
Szystk i (80 — sąadziłby i wrzypu- 
Walgzy „ 0: tylko nie to, że władza noticyj- 
7” entuzyastami symfonicznemi. 
Jednak dowodzą, że publiczności 


. 


WZ 
s 


raj 
ki mó Muzyczy ROWIE jest więcej, jak pro- 
| tlem, TOWEj, R ki zwłaszcza z zakresu Muzy- 
| dzą Miu wy adaniach i celach muzyki, jako 
no jyz + chowawezego i umorajniającego 
Yże, że nie będę zajmował tom czasu. 
polskie 


ry dostą: ie ministeryuiam | -wiecenia 
p -ECZhie ważność muzy: skoro 

' jako „AUkę muzyki w szkoioh STe- 

D że zedmiot Gtkowiązkowy, 1.5 zatem 

HOWIE się czego nam brak + Krako- 
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wanie gminami; a ponieważ dało ono przewa- 


żającą — przedewszystkiem w okręgach prye- 
myslowych — większość polską, zaczem Rada 


ambasadorów ma obowiązek powiaty te przy- 
sądzić Polsce, 

Taki byłby stam prawny, przemawiający ja- 
sno za Polską. Niestety, w checnych warunkach 
prawo odgrywa drugorzędną rolę, ustępując 
pierwszeństwa interesowi politycznemu, Pod 
tym względem interesa dwóch głównych człon- 
ków koalicyj: Framcyj i Anglii są rozbieżne i 
zachodzi niebezpieczeństwo rozdwojenia, Inte- 
resem Francyj jest, aby Niemcy o ile meżności 
osłabić, Polskę zaś jak najbardziej wzmocnić. 
Odbierając Niemcom Górny Śląsk, a przynaj- 
mniej najważniejszą jego część, osłabia Się 
Niemcy co do liczby ludności i co do zasubóry 
materyalnych, które są przeznaczone na przy- 
gotowanie odwetu, I włąśnie na tym punkcie: 
co do zasobów materygalnych należy się liczyć 
z odmiennem stanowiskiem Angliji. Ta ciągle i 
zawsze mając na oku swe interesa handlowe, 
dąży do utrzymania Niemiec w stanie zdolnym 
do pozostania odbiorcą wyrobów angielskich i 


Traktat handlowy 


Przed kilku dniami doniosły telegramy, że W 
Londynie podpisany został przez angielskiego 
ministra handlu Roberta Horne i delegata rzą- 
du sowieckiego Krasina traktat handlowy, któ- 
ry ma wejść w życie zaraz po podpisaniu, Zar 
warcie tego traktatu kończy jedyny w stosun- 
kach międzynarodowych pojedynek między Mo- 
skwą a Londynem; pozostaje jednak wątpli- 
wem, czy do wejścia traktatu w życie nie bę- 
dzie potrzebną ratyfikacya przynajmniej przez 
rząd sowiecki, 

Gospodarcza część traktatu została ustałoną 
już pół roku temu. W międzyczasie rozgrywała 


się walka o warunki natury politycznej i pra-' 


wniczej, a na tem polu Cziczerin wynajdywał 
coraz nowe powody do szykanowiania angiel- 
skich mężów stanu. Ostatecznie iraktat został 
podpisany po nowem. ustępstwie rządu angiel:- 
skiego, który zwzekł się prawa konfiskaty wła- 
smości sowieckiej (głównie idzie o złoto i bry- 


wie, aby życie muizyczne zakwitnęło w pełni 
blasku. 

1 Przedewszystkiem szkoły muzycznej, uczą- 
cej wszechstronnie, a więc także muzyków in- 
strumentalistów orkiestrowych; 

2?) muzyki cdtwórczej instrumentalnej i wo- 
kalnej, t. j. opery, symfonii; 

3) Gdy powyższe dwa punkty zaczną się 
realizować wówazas powstanie twórczość muwzy- 
czna polska. 

I. 


Mekonstrukcya szkół muzycznych 
Sakodnictwo anuzycme w Polsce wogóle, ia 
w Krakowie w szezegółności nie stoi ani co do 
wysokości wymagań, ani co do zakresu działa- 
Mia na tym stopniu, jak w otaczających nas 


krajach. 
Przyczyna «tego tkwi w niedostatku mate- 
ryalnym, w jakim znajdują się nasze szkoły 


muzyczne. Szkoła muzyczna powinna w zasa- 
dzie uczyć darmo. A jeśli już nie wszystkich 
uczniów, to w każdym razie tych, którzy pó: 
święcają Się zawodowi muzżycznemu. Bo ostate 
cznie dlaczego uczyć się ma darmo plastyk w 
akademii sztuk pieknych, lekarz, chemik, pra- 
wnik na uniwersytecie, budowniczy w szkole 
przemysłowej — a jedynie muzyk ma opłacać 
powaóme sumy za naukę, tego nikt nie pojmie. 
Dlaczego puronista czy llecista niema być 
ksztatcoeny przez szkołę muzyczną tak, jak fry- 
zyew, który na koszt rzędu uczy się „czesania 
damskiego“ w Muzeum  techniczno-nrzeinysłto- 
wem? Czyżby w Polsce „mlaskotów' uważano 
jeszeze za tą „inną hoiotę" (za Maryi Teresy), 
której po godz. 9 wieczorem nie wolno wpu- 
szcząć do miasta? Dobra szkoła muzyczna po- 
winna pezygolować wokalistów dla oper, cne- 
retek, oralowrów,  djostrumostalistów 
lub orkic: iec T «ij dis 
ogólnego Sz awa poło wprowa: 

do szkóć u j Kig iu 
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niemniej Anglia, zająwszy raz nicprzejednane 
stanowisko w sprawie zapłaty puzez Niemcy 
odszkodowania, ma interes w utrzymaniu zdol- 
ności płatniczej Niemiec. 

A wiadomo, że Niemcy przy każdej okazyj 
powtarzają, że bez Górnego Ślaska nie będą w 
stanje ani odszkodowania zapłacić, ani dostar- 
czyć entencie umówionych w Spa 24 milionów 
ton węgla rocznie, ami dać zatrudnienia swym 
robotnikom, wskazując na możliwość rozsze- 
rzenia się komunizmu, bolszewizmu itd. Te nie 
mieckie głosy nie pozostały bez pewnego wpły- 
wu. Jednym ze skutków było właśnie żądanie 
Anglii co do głosowania emig'aqtów, które na- 
raziło poważnie szanse polskie, Jakie mogą być 
dalsze skutki wobec faktu, że nici między Lon- 
dynem a Berlinem nie są zupełnie zerwane į że 
Włochy okazują Niemcom więcej sympatyj, a- 
niżeli na to zasługują? 

Przed ciężkiem zadaniem stoi nasza dyplo- 
macya, która dotąd mało złożyła dowodów swej 
zdolności do rozwiązywania wielkich zaga- 
dnień, Tu potrzebą przedewszystkiem jednej 
rzeczy: pilnego baczenia na wszystkie jawne j 
ukryte drogi, któremi Niemcy zechcą w Lon- 
dynie urabiać opinię na swą korzyść. Tylko w 
Londynie leży decyzya co do losów Górnego 
Śląska i dlatego trzeba pilnować tej płacówki, 


if. 


angielsko-rosyjski 


lanty), choćby sądy angielskie taką konfiskatę 
zawyrokowały, Natomiast odniosła Anglia suk- 
ces polityczny, mianowicie przez wymienienie 
w traktacie Afganistanu i Indyi jako krajów, co 
do których rząd sowiecki zrzeka się swej pro- 
pagandy, Czy bolszewicy dotrzymają tego zobo- 
wiązania tak sprzecznego g podstawami ich 
istnienia, to inna kiwestya. Natomiast bolszewi- 
cy nie uzyskali zobowiązania Anglii do zacho- 
wania przychylmej neutralności w konflikcie 
między rządem bołszewickim a jakimś rządem 
kontrwewolucyjnym, 

Rokowania o zamarcie trakatu trwały prze- 
szło rok. Zaczęły się w lutym 1920 pod naci- 
skiem angielskiej partyi pracy, która wówczas 
stała u szczytu potęgi. Nie ulega też wątpliiwo- 
ści, że i rząd — specyalnie minister handlu — 
przychylny był myśli zawarcia traktatu w na- 
dziei, że handel angielski znajdzie w Rosyj zna- 
komity rynek zbytu. W obecnej porze przesile-. 
RZA 
dużo pieniędzy. Dziś nauka muzyki dostępna 
jest nie dla utalentowanych, ale dla zamożnych. 
Szkoły muzyczne krakowskie walczą o swą 
egzystencyę. Nauczyciele tych zakładów pracu- 
ją na lokal, światło, węgieł. Pracownikom nie 
zostaje wiele za pracę. Nauczyciel muzyki zaję- 
ty w którymkolwiek zakładzie naukowym mu- 
zycznym, za 48 godzin pracy miesięcznie, otrzy- 
muje 2000 mik, czyli za godzinę bardzo ciężkiej 
pracy 35 mk. słowami trzydzieści pięć marek. 
Nauczyciel muzyki w zakładach krakowskich 
nie jest zacpatrzony na starość, anj w czasie 
choroby. W razie jego Śmierci żona i dzieci za 
stają na piece Opatrzności, stowem, nauczyciel 
muzyki jest to tndywiduum wyznie ze Społe- 
czeństwa, Za co i dlaczego? 

Bo są to zazwyczaj ludzie dziwnie cisi i nie- 
uaradni życiowo — a więc rzecz prosta wyzyski- 
wani. Niemożna powedzieć aby byli wyzyski- 
wani przez zarządy zakładów, w których pra- 
cują. Zanzad chcąc poprawić byt swoich pra- 
cowników podnosi oczywistą opłaty. — Nie 
wszyscy uczniowie mogą płacić coraz wyższe 
czesne i liozba ich maleje, Tak wytwarza się 
zaczarowane koło, które rozerwać musi rząd 
lub gmina, upaństwawiając lub umiastąwiając 
szkoły muzyczne, które służyć będą dla nauki 
ludzi zdolnych — a nie mogących płacić. Na- 
reszcie szkoła muzyczna powinna się znaleść 
platformie  ekonomiezno-administnacyjnej 
takiej, jak każda inna szkołą, 

Inaczej szkoły muzyczne ulesna zagładzie, a 
wraz z nimi zginie muzyka wykonawcza i 
twórcza. Tak jak bez szkoły muzycznej nie wy- 
tworzy się odiwórezość i twórczość, tak bez 


istnienia oper, symfonii i t. d. niepotrzebne są 
szkoly. 


a produkuje towar, który kupuje pu- 

mość w sa'och koncertowych, operowych, 
merotkowyeh i kościcłach (organiści), Jak wi- 
dzimy rozwój muzycznych musl dążyć 
„ Powie cZESK: jastyjucył, które 
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nia w wywozie i pomstałego wskutek tego bez- 
robocią rząd angielski, straciwszy częściowo 
nientieczi rynek zbytu, musial szukać innego, a 
vakarai siniejszym okaza! się rosyjski, Rząd 
boszenuck, z początku wyzyskiwał te układy 
dla podniesienia swego „prestige”, dążąc do u- 
zyskamia ile możności fo:nialnego swego uzna- 
nia. Nie mogąc tego odrazu osiągnąć, Cziczerin 
zaczął stosować metody przewlexania rokowań. 
Sławiał coraz nowe żę dania w chwiii, gdy zda- 
waio się, że rokowania już zbliża,ą się do huñ- 
ca, a Świat podzisiał cierpiiwość i mięczułość 
angielskich polityków wobec osobistych nawet 
ataków ze strony sowieckiego komisarza ludo- 
mego, Noty Cziczerina, przesyłane telegraiem 
bez drutu do loraa Curzona. pozostaną w hi- 
storyj dyplomacyi jako wusaty pod względem 
— grubiajstwa, 

Obecnie Moskwa zrezygnowała z części swych 
żądań, » to ponieważ „kierunek gospodarczy" 
w polityce sowieckiej pod wplywem Lenina 
wziął gorę. Lenin w mowie swej na kengresie 
koruumisiycznym oświadczył, że „zbliżamy się 
do wyczerpania“ i dlatego by! ustępłiwy wobec 
Anglii na punkcie handlowym, Czy Angiia osią- 
gnie swój ceł tj, opanowanie rzą.lu rosyjskiego? 
Trudho ta to dać odpowiedź, choćby z tego po- 
wodu, że zagwarantowana obywatelom angieł- 
skim swoboda ruchów w Rosyi ulegnie wobec 
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znanej praktyki bołszewików grubym ograni 
czeniom. Głównymi punktami stycznyci będą 
porty i sią stopniowo, może dapiera w ciggu 
lat, rozwinie się ruch w głąb lądu rosyjskiego. 

Obok sukcesu handlowego może też rząd 50- 
wiecki uważać trakiat handlowy z Anglią za 
sukces polityczny, Nie mówiąc już o tam, że za- 
warcie tego waktatu jest równozmaczae z prak- 


.tycznem uznaniem systemu obechego jako pra- 


wowitego rządu Rosyi, musi traktat też oddzia- 
ływać na Francyę, która w wielkiej polityce 
musi stosować się do post$powania Anglii. Na- 
dzieje na restauracyę cesarstmg przez różnych 
generałów od Kołczaka do Wrangla zawiodły; 
nadzieje na obalenie bolszewików przez bunt 
wojskowy także okazują się zwodniczymi, cóż 
więc pozostanie Francyi, która przecież w jakiś 
sposób chce dojść do swych włożonych w Rosyę 
miliardów ? To właściwie na rewnątrz jest jedy- 
nym punktem spornym j za} = ne rząd sowiecki 
który dla zasady nie chce uznać długów car- 
skiej Rusyi, zrobił wyjątek od tej reguły, aby 
dojść do ładu z wszystkiemi mocarstwanui. 

Traktat z Anglią już zawarty; traktat z Wło- 
chami niebawem przyjdze do skutku, pokój 
zewnętnzny bolszewicy przez podpisanie trakta- 
tu w Rydzie osiągnęli, teraz mogą, jak tego 
chce Lenin, zabrać się do walki z wrogiem we- 
wnęlrzaym: z głodem i chłodem, 


U źródła zagadki pocztowej 


Podczas mego pobytu w Warszawie omawiał 
„Robotnik“ panamę wytworzoną w minister- 
stwie pracy przez byłego ministra Pepłowskie- 
go. Mimo zapewnień „pogromcy“ kolejarzy pre- 
zydentą ministrów Witosa, że poprawia, a La- 
wet zremontuje administracyę państwową, sto- 
sunki coraz gorsze panują we wszystkich mi- 
nisterstwach i nie nie zapowiada zmiany na le- 
psze, Dowodem to co się dzieje w ministerstwie 
wojny, które oprócz wszystkiego miało wiele 
mówiącę. odwagę niedopuszczenia komisyi sej- 
wu suwerennego do wgłądnięcia w tę nie ma- 
jaca równej na świecie gospodarkę, * 

Wskazawiszy juź kilkakrotie na skandaliczne 
stosunki pocztowe w Polsce skorzystałem z tego 
pobytu, aby się bliżej przypatrzeć skiadowi jej 
głowy. Uczyniwszy to na miejscu przekonałem 
się, że jak wszędzie tak ij tutaj anarchia idzie 
z góry. 

Stan ten stworzył zaprotegowany przez swego 
szwagra & siawnego sprzedawcę lasów w oku- 
pacyi austryackiej u Paderewskiego zarządca 
pocztowy z Tammowa, Włodarz ten państwa, jak 
sam miał czoło nazywać się, sprowadził ende- 
ckm sposobem ze sobą z Gałieyi najgorsze pod 
względem nietylko zawodowym lecz i ogólnie 
życiowym osobniki tak z administracyi ak ma. 
nipulacyi, gdyż na takich tylko *ógł liczyć w 
swoich planach, które jak wiadomo skończyły 
się dla niego i jego brata milionowymi zarobka- 
mi na znaczkach pocztowych. 


RARGL DE GOSTER 


Rycerz Halewin 


(Z „Legend flamandzkich") 
4 Snoiszczył Przecław Smolik 


„Bierz sierę*, — krzyknął karlik į palnął go 
w łeb obieim» pięśćmi. 

A gdy rycerz Helewin «czynił, jako mu ka- 
rzeł przykazał, rozsypał się ów mąż w pylny 
proch; z prochu onego buciinął biały a długi 
płomień, y z biaiego płomienia dał się słyszeć 
przedziwny śpiew. 

W eaiutkim boru powiał naraz słodki zapach 
cynamonu, ano kadzidła y majeranu, 

„Spiewaj , — rozxazai mu karzel, a pan Ha- 
lawin powiówzył cudny śpiew płomienia, Jego 
skrzeczący, chrapliwy gios zmienił się wraz 
w śpiew słodki, jakoby glosu angieła. Y obaczył 
pan Halewin przed sobą wychodzącą z boru 
dziemikę niebiańskiej urody, od stóp po głowę go 
lusieńką. Dziewka owa siadła pobok niego. 

„Wżalco złotego sierpa', — rzekią do rycerza, 
— „Oto przygyłam pusłusznie, twyrs śpiew. m 
przywo'ana, Aliści nie karz ui cierpieć wiele, 
gdy serce z piersi wydzierać mi bęuziesy = o 
wiądco ziotego sierpa". 

Rzekłszy to zniknę.a znów w boru; a k-rzet, 
zachichotaw>zy dyabelskim <miechiern, obąlit 
pana Halewina na ziemię y rzekł: 

„Oto masz pieśń y sierp, a przeto zyszeżcsć 
moc a urode. Bywa; zdrów, kumie liauesimie”. 

A gdy puwstał pan Halewin z ziemii, me Dyo 


Poobsadzał ludźmi tego co sam pokroju naj- 
wyższe posady tak w ministerstwie jak na czele 
pojedymczych dyrekcyi i większych urzędów. 

Jednego parobka, jak w ministerstwie nazy- 
waja tego gruboskórnego człowieka zrobił wice- 
ministrem, drugiego, który podczas wojny nosił 
papierosy i gazety podporucznikam austrya- 
ckiim, pieww'wszym szefem sekcyi, równego tym 
obydwu szefem biura prezydyalnego, zwykłemu 
aficyałowi pocztowemu oddał sprawy dostaw 
dia poczty, zupeinie niedoświadczonetńn Komi- 
sarzowi pocztowemu z wywróconemi pojęciami 
niesłychanie ważne sprawy personalne, których 
zie prowadzemie rujnuje nietylko poczię, lecz i 
spokój państwa. 


Sprawy telegrafu i telefonu oddał zupełnie in- 
żynierom, aby subie zjednać ich przychy!ność za 
podniesienie ich na wyżyny, na które nie należą. 
Ponieważ się zaś na tych sprawach nie rozumie, 
cddal prawy administracyjne urzędnikowi ru- 
chu, który umiał dotąd pracować na tak zwa- 
nych szymlach. 

Do pomocy dla tych wszystkich posprowadzeł 
ludzi podobnego pokroju a doświadczonych już 
w handlu znaczkami pocztowymi, ubijając do- 
chodzenia, jakie powstały przeciw nim sku- 
tkiem spraw dyscyplinarnych niższych organów 
z aGlicyi, 

Resztę stanowiji krewni i panienki rozmai- 
tych kanoników tarnońskich, a przedewszyst- 


mon 
już przed nim ni karla ni dziewki nagie. * lẹ- 
kiem pozierął na złoty sierp, ano rozważał w So- 
bie, coby miał znaczyć ów mąż w ziemi, a naga 
dziewka, na co miałby mu być przydatny sierp 
złoty, ano cudny ów śpiew. A przyjrzawszy Się 
złotemu ostrzu, obaczyi na niem'napis misternie 
ognistymi znakami wycyirowatny. 

Aliści że to pan Halewin nie był piśmienny, 
napisu onego odczytać nie mógł. Przeto ryczai z 
wściekłości, tarzał się w giswie po trawie 
y krzakach, krzycząc z całej mocy: „Na pomoc, 
książe kamieni, nie dozwół, bym zginął z roz- 
paczy!* i 

Y znów stanął przed panem Halewinem kar- 
lik kamienny a skoczyńszy mu na barki y po 
gębie piorąc, odczytał mu głośno napis na jed- 
nej stronie złotego ostrza wycyfrowany. 

A zmys: jego był taki: 

„Piesń serca wabi, 

A sierp rozcina, 

W dziewiczerm sercu 

Uroda, cześć y sila 

t ziota zdrój, — 

Y z rąk dziewiczych śmisyś,* 

Na drugie, ostrzą tirania Si zawie napis 

RE, = 6. 


kiem jego krewniacy i defraudanci, 


tralny „nspektor pocztowy, P gon” 
Aby jednak nie tkwił jak palec z t! se | 
osa mte T 


nym aparatem trzeba było macki takie 
ciągnąć na calą Warszawę i Polskę. Na RE 
więc wiedeński w Warszanie sprowadził ra 
plinowanego kolegę z Zakopanego, azis ; 
ministeryalnego. Ten sprowadził sobie pa jaj | 
które służyiy jako wożne i porobił je UF** z a 
kami. Sejmowę pocztę obsadzili człowóch € 
wnież swoim. Że się na nim nie zawiódł 
zala sprawa Dymowskiego skradzenia listu je 
manda, Tak samo obsadził telegraf O 
osławionego aferzysty teatralnego 4 pa | 
1 


ską dyrew - poczt człowiekiem, który” 
doprowadził do ruiny pocztę na Ponor maż? 
Gdańsku. Pomiawiaż te awansy nie uszły niej 
kongresowiaków, więc chociaż je3z0%8 ta” zboru 
przedstawiali wartość musial i ich bez * 
podnosić na wyżyny, na których siracili L 
i głowę. gi 
Że nawet emdecyi za dużo było tego dobre" 
dało temu wyraz niedawno „Słowo pol55* 4 
Będac sam handlarzem znaczkanii, Die pół 
nic mieć przeciw temu, żeby podobni han pod 
i wałutowi zostali naczełnikami dyrekd” i $ 
towych, n 
Nasadziwszy tyłu swoich ludzi musiał p” 
zgodzić, że nieboszczyk Rydygier zrobił „wieć 0 
dentem w Bydgoszczy osławionego we Lior i 
działalności swej po stowarzyszeniach, powes? | 
dotąd się nie wyliczył, urzędnika rachu® 
z czwartą gimnazyaliną Zmienia to 
częściowo nazwiska, leaz nie zrzuci przeł 10 
ry, w której wzwośli i po której poznają *© 
scy pamięte ey ich historyę, S 
I tak szl- calej, aż „Robotnik“ utrąci 
biura prezydyalinego. Nie bylo Z0 ył p 
gdyż spasiony już referent dostaw SPTA”_ st 
na to miejsce adjunkta wydziału rrajow287 b 
z monokiem. Ten sprowadził zaraz do Po c 5 | 
imiennika wynalazcy bakcyli suchotnicsy t) 
tą różnicą, że ten zmieniwszy powłokę ! 
pisywał za czasów galicyjskich p pak Sż) o 
swoich podwiadnych. Kozsój tego iero: 
towarzystwa powstrzymał dopiero wyw” 
dego, po którym przyszedł rosyjski r1 
Tolłoczko, Ten rozumiał się na poczcie 2% m || 
de i dlatego zaczął pędzić galicyjskie W? ja || 
ie udało mu się to z wyjątkiem usunie? yje | 
ceministra, którego zastąpił inżynier (889 
go pokroju, je” ich znaliśmy masy W pył 
Nosił miarę n  ;<zną za cholewą, więć 
żynierem, Ten jednak nawet po polsku Be BF 
o ileż mniei na poczcie się rozumie. Lec? ig W 
drym nie dałoby się tak kręcić, więc SPAMa 
ze u nowego szefa prezydyalnego, peA 
„owmież zaczynało być gorąco, choć end al 
wadzii politykę, Jeden tylko uciec mus 
starostwo w państwie arcybiskupa PO hs” 
go, podszywając się pod jego pokrewi pić | 
choć z Czech pochodzi i Czechem traci. gya fi 
drżała więc skóra na rycerzach pr | 
z „alicyń, aż i Tołłoczko runął. sło sih 
Kiedy przyszedł polski demokrata zdawe pi 
że praca konstytucyjna uwwie ieb hydro “ag 


| 


tad 


„Aza pragniesz szukać siły a urody Y 
ci, w krwie y łzach ludzkich?" K j 
„Tuści tak“, — odrzekł pan Halewin =i zp 
„O serco pyszna, serco kamienne!“ 7 
ów gios. $ 
Więcej już nic nie słyszał pan Halow™™ 
Y pozierał pan Halewin na ów złoty SIE'D,j gh 
ogniste na nim znaki tak długo, aże docZ” 


świtu. tm 
u” 
$. Eożdział, z którego dowie się pili” 7 czyć . 
co mezyniłi pan Halewin dziewcż, %0 i 
chrastu niceta 
Poweselai innie pan Halewin Srogi, *, skl 
ślał jeno nad term, czy one rzeczy czawOd arus, 
szukać winien w sercach dziewek nien? W 
nych y viele.. h, czy też w sercach je gu 
dojrzaiych, ab, tym sposobem zaspokO 
ywa żądzę siiy, urody y sławy. PER 
Zaczal: się przeto w bliskości pewne ró 
siołka, gdzis, jako wiedział, były dziewki l 
go wieku, ano wyglądał ranka. 
Niedługo po wschodzie 
tamtędy imłódżka pewna, w wieku nie 


e” | 
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więć lat, zbierająca chrust pu drudze. aps 
r” i p % i GM Ra A dż 
z PERSA złoty. SER M 
à ja? 
gd gilia I „Ał 
wabi 


laisAFia, ANO PE 
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ciej, Ty F 
Maczenie ślę ję sybarytyzmm i wygodne tłu- 


Prowadz... 7 SZefowie są odpowiedzialni za 
wać wą te spraw pozwoliły, że dał się opano- 
wadzi Sie a Szef biura prezydyalnego 
mu jedna E =e) gospodarkę tarnowską. Za mało 
Piątej Nie” że z dziewiątej dostał się do rangi 
Sbm je mist wystarczają też kolacye w tow -: zy- 
Dosłąń gg mea dostaw, Pomoc w tem malaal u 
a oficerskiego, któremu grunt pali się 
Szedł, podob dlatego chce wrócić skąd przy- 

nie, jak i inni, którzy naważywszy 


piwa, ni 
starsi mogąc go wypić checa uciekać z mini- 


z | " , 
dyrokcyi „lee ryć pod naczelnikiem lwowsk. `i 
dzy soba, zy, amem ministerstwie ¿ra się mi.» 
źmione w jak ongiś we Lwowie, aby zająć opró- 

L tak 7, Sposób posady. 
tem to 0d góry do dołu dzieje się w 
imtrygo nej, ersiwie, a stamiąd rozchodzi się ta 
walka po całem państwie, Dobrze 
tywani - am «sm referenci personalni zaopa- 
dowolenj jcie we wszystko. Że budzi to nieza- 
FMidzony, niechęć do pracy u uczciwych a 
Czy z bola ych, cóż ich to obchodzi. Tak się Wal- 
Witggą  79Wizmem i dobrze jest zdaniem np 


(Dokończenie aastąpi). 


e —— 
w Kraków, 24 marca” 
Strawie porządku i czyst=-ci 
w mieście Krakowie. 
Od jednego z naszych czytelników 
+ otrzymujemy następujące pismo: 

dzis 70 słuszne uwagi wyczytaiem w „Naprzo* 
Toż w Sprawie czyszczenia miasta naszego. 
wię. Op eona ciągia męka żyć teraz w Kraj. 
o ma Niema, o odzież bardzo trudno, wo- 
picia też nie zawsze dostanie, o kąpieli 
È może tylko bogacz — a na dobitek od- 
ia nema czem. Zarząd miasta zasłaniać się 
“2 pewnością brakiem beczkowozów, że 
8 imi może ulie skrapiać, Więc na tłumie- 
Wet A eli chorób zakaźnych, o których na- 
Izą (n. ; dokładnie nie wie, jaką drogą się sze- 
niąqze, gą zsaclatyna), wydaje się wielkie pie- 
Ście| go T zabiorą dziecko z domu, a całą po~ 


Wywio każania, a wszystkich domowników 
Ubrania? za miasto do kąpieli i do desyufekcyi 


pieniądz a mieszkanie wykopcą. To na to są 
— a tam, gdzie się ma do czynienia 

Možna po © ZAłazkiem, gdzie małym wysiłkiem 
Biędzy mian zarazę u samego Źródła, tam pie- 
ludziom ma Gdzie idzie o dokuczenie nam 
usza r A tam się znajdą środki. Srodki 
Alę * ę znaleźć, gdzie ich koniecznie trzeba. 
k oa Ważniejsze jest tłumienie gruźlicy ? 
chęjęćć Panowie w Urzędzie zdrowia „nie chcom 
łem |.|. JSK dotąd, tak nadal, chociaż pisali o 


m 
cho parze w „Naprzodzie*, zamiatają na śu- 
nie ulicach, A przecie załatwienie s : wy 


datke s Wagą prawie żadnych szczególnych wy» 
bie + Aa wielkich wysiłków. Wyobrażam so- 
$ mę proste załatwienie sprawy: 
jest w skrapiają dwa razy dziennie, jak to 
długie ,, aTSZąwie (ale na to, zdaje się, trzeba 
toary ʻata żyć nam pod obuchem obcym), tro- 
tączy Pazed domami i ulicę do połowy. Zamia= 
topią e ia zawsze konwie na wodę i tą 
bramy. ticio przed zamiaianiem, A wreszcie 
„ Vaie także dwa razy dziennie skrapiają to- 
"dak da szeroko ulicę. 
Oddag -vozy może magistrat w takim razie 
Sa a „Szmelc*, 
mieją cy (WAM się, że Towarzysze nasi, radcy 
lekarz” a w szczególności dr Bobrowski, jako 
» Podniosą tę sprawę w Radzie miejskiej, 


Manifestacyjny wiec młodzieży 
ze. akademickiej 
Oby; „21 w sali Kopernika Uniwersytetu Jag. 
ię manifestąacyjny wiec ogólno. akademi- 
Sląsk Pawie wyniku plebiscyiu na Górnym 
kojų „> Hchwalenia konstyiucyi i zawarcia po- 
ydze. Wiec zaga:! akad. Żurowski, po- 
Cal głos akad. VW .niarskiemu. Mowca 
ta tezę „U SŻOŚĆ chwili i udezytał następują: 
tugpj p. © odnoszącą się do sprawy Konstv. 
bokoju w Rydze: 
m BA m'odzież akademicka, zebrana na 
„ alliestacyjnym w dniu 28 marca, siwer 
i uch walenie konstyucy, w amu 17 mar- 
Brayne Przez Sejm ustawudawczy, kiora daje 
© bodstawy rozwoj. uła wskrzesz.neqgo 


więc 


pierw szy 


„NAPRZÓDW 


państwa polskiego, napeinia nas najszłacheiniej- 
szą radością, 2 zawarcie pokoiu na wschodzie 
pozwala zwrócić wszystkie siiy narodowe w kie- 
runku produkcyjne! pracy nad budową pokoje. 
wego życia spojeczeńsiwa dia dobra naszej Qj- 
czyzżny i całej ludzkości. Uważamy, że intenzy- 
wna praca jest świętym obowiązkiem każdego 
obywatela polskiego”. 

Następnie przemówił akad. Zalipski, który 
wyraził wdzięczność dla heroizmu ludu górno- 
śląskiego, który pomimo kilkawiekowej niewoli 
nie zatracił polskości, Plebiscyt był pierwszym 
aktem wojny o Słąsk, w którym odegrał rolę 
robotnik polski. Wreszcie imowca odczytał rezo- 
lucyg, która brzmi: 

„Wynik plebiscytu górnoślaskiego raz jeszcze 
niezbicie dowiódł polskości tego snu, ie no- 
zwolimy się oszukać giosann sapiywowej ind: 
ności miejskiej i niezem z losem: Góra, uoskui 
niezwiązanych emigrantów. Wzywaicy 
miarodajne, aby twardo sła:gc ta 
ruszalności traktatu wersaiskiego. % «0: 
państwach zachodnich zgodne z tymże irekta 
tem przyjęcie gminy za jednostkę gio: 
Oświaczzamy, że do pogwałcenia praw iuuu gór- 
nośląskiego za żadną cenę nie dopuścimy. Praw 
tych gotowi jesteśmy strzec z bronią w ręku. 
Jedno tyiko rozwiązanie sprawy górnośląskiej 
uznamy: powrót Górnego Sląska do Polski, Tak 
nam dopomóż Bóg !* 

Rezolucyę uchwałono wśród entuzyastycznych 
oklasków. 


mmm 


Zjazd burmistrzów Małopolski 
i Sląska. 

Wczoraj odbywały się w dalszym ciągu ob- 
rady zjazdu. Omawiano sprawę finansów gmin- 
nych, ustroju adninistracyi miast i aprowizacyj- 
ne, wkońcu sprawę rozbudowy miast. 

W sprawie finansów uchwalono rezolucyę do- 
magającą się radykalnej sanacyi i uruchomienia 
kredytu dla miast. W sprawie administracyi u- 
stalono postulaty samorządowe. W sprawie a- 
prowizacyi referent wiceprezydent m. Lwowa 
dr Schieicher oswiadczył się za wolnym ban- 
diem. W sprawie rozbudowy i połączonej z nią 
kwestyi mieszkaniowej uchwalono dornagać sią 
od rządu poparcia akeyi miast, 

Rozpatrywano też stanowisko miast wobec 
reformy rolnej, daiej sprawę ubezpieczeń, zada- 
nia miast w dziedzinie zdrowotności i opiekę 
nad ubogimi. Zjazd uchwalił też rezolucyę do- 
magającą się rewizyi uchwały Rady ambasado- 
rów co do podziału Sląska cieszyńskiego. 

Daroczny zjazd reprezentaniów miast całej 
Poissi odbędzie się w dniach 9-—11 kwietnia 
w Poznaniu, 


——— m 


W obozie internowanych w Dąkłu wybuchł 
strejk głodowy, który trwa już cały tydzień. 
Byłoby wskazane, aby wladze wglądnęłty wresz- 
cie w straszne stosunki, panujące w obozie. — 
Czy wobec zakończenia wojny i zawarcia po- 
koju z Rosyą nie nastał wreszcie czas do zwol- 
mienia wszystkiech internowanych, a przymaj- 
mniej bardziej ludzkiego ich traktowamia? 

Zmiana płekarni rejonowaj. Magistrał zawiada- 
mia, że oć dnia 24b.m. dla odbiorców dotych- 
czasowej piekarni rejonowej Ludwika Plakury 
przy ul. Barskiej 12 będzie wypiekał i sprzeda- 
wał chleb Stanisiaw Diugoszewski, właścicis] 
piekarni rejononej az. XU, ub Hoton 

biust Eryn 


mięta na € 
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teryl świąta 
4 kwietnia b. r. włącznie. 

Ż teatru Powszechiego komunikują: Bezpośre- 
dzio po świętacn wciuodzi na repertuar jako no- 
wość pełna humoru, o niezmiernie zajmującej 
fabule i lekkiej melodyjnej muzyce opereika au- 
tora „Za dawnych dobrych czasów“ Roberta 
Stolza, mianowicie trzyaktowy „Faworyt, Re- 
żyseryę sztuki prowadzi p. Kalinowsgi, orkiestrą 
kieruje kapelmistrz Górzyński, piękne, dowap- 
ne ewolucye i tańce ułoży: p. Koszuiski, G:ów- 
ne role kreują pp. Schapp-Skrzyszowska, Reie- 
wiez.Żiemoińska, Kaiinowski, Kaden, Minowicz, 
Ostrowski, Rewski i Barnowski, 

Z teaizu DBagaluia, FHeperuuar świąteczny 
przedstawia Się pardzo Mmieresujęco, zapowiada 
dużą sumę wrażeń, wesołości i smiechu, Na 
dzien s«:gŁ Wielkanocnych (tzm. na 
niedzielę) zanowiaća atisz „e00 dni" oraz „Ki- 
ky, Krotccnniia purwsza wypelm sprztalżł pO: 
pełudnicwy, drcza wieczorny. W poniedziałek 
pozoludziu powiótcocy będzie „Nieporów naty 


var 
e 


Cweboón", a wiec "m orcymasołe safagtialen- 
Te wieczoręi, Jutro 3 w soboię przes- 
łów tu ez masą teatru judnskże o- 


Pe ZO ACEI IAA PYRA i ASR A "TI 


Dr Natan Cbe 
3 


twarta codziennie do wieczora, 
mówienia i sprredaje Mi 
tagórtinzcem ogłoszone widowiska. 
„Memursine meszzawie —oto tyłu! doskonale] 
parisiany, klóra odegraną zostenie w obie nocy 
27 128 b. m. Lj. w uiedzelę i poniecziaiek 
© godz. il w teatrze Nowości. Nauto wypesnią 
doskonały program „Zaciszuy kacik" i wyborna 
część kabaretowa. Bilety już do nabycia u Ru- 
dnickiego, Linia A—B. 

Muzyka kościelna. Dziś o godz. 6 wieczcrem 
wykonane zostanie w kośt:'ció św. Anuy poraz 
wtóry oratoryum Dubuis „edm siów Chry- 
stusa* przez Towalzystwo usstoryjne z udzia- 
łem solistow pp. N. Jakatowskiej, P. Kowala 
IN 8, Dsryguja R. Garpuciń 

dsyjaśniomie, W namerze „Warrzoduć z 19 marca 
w notałce w kronice p. L „iragedya banaytów* 
dóniesioBi. zostalem aresztowany pod zarzu= 


przyjmuje za- 


*sGystkie 


[= 


41 
em kradzieży w Lipniku, jakoteż o współudział 
: morderstwie Ziahuów. destem kaflarzem i ni- 
gdy mie wyłem karany, jak również nic wspól- 
uego s tym bandytami nie miałem. Posziaki 
p iw mie wynikły z powodu skradzenia mi 
paszportu 1 w ten sposób spowodowało moje 
aresztowanie. Sledztwo wykazaio zupeiną moją 
niewinność i zostałem wypuszczony na wolną 
stopę. Stanisław Sadowski. 

Waika bandytów. W niedzielę wieczorem na- 
padli Władysiaw Wallas, Maryan Ziemba i Jó- 
zef Prochownik w ul. Kałwaryjskiej w Podgórzu 
na znanego bandytę Wojciecha Porusa, którego 
ciężko poranili w okolicy łopatki, serca i nerek. 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitąla 
Łazarza, Tenże Ziemba napadł na szofera Wia- 
dysława Halitera, którego wziął za Polusa i ra- 
nił go ciężko w szyję. Bandytów policya are- 
sztowała. 

Kradzież w pracowni uniwersyteckiej. Pod za» 
rzutem systematycznych Kradzieży w jednej 
z pracowni uniwersytetu Jagiellońskiego areszto- 
wano Władysława Nizińskiego, montera. Are- 
sztowany skradł wielką ilość rur ołowianych 
i innych przyborów wartości 80.000 Mp. Przed- 
mioty Niztóski sprzedawał za bezcen lzakowi 
Reichowi. 

Porzucony worek żyta. Posterunkowy policyi 
spotkał onegdajszej nocy na pl. Nowym w Kra- 
kowie mężczyznę, z workiem na plecach. Na 
widok policyanta człowiek ów porzucił worek 
i zbiegł. W worku było 80 kg. żyta, które zde- 
ponowano w policyi przy ul. Zacisze, 

Włamanie. Przed kilku dniami włamali się nie- 
znani sprawcy do mieszkania p. Zenona Dankie 
wieza przy ul. Kochanowskiego, 1, gdzie skradli 
garderobę i bieliznę wartości 45.000 mk. 

Ztodziejka pogczas zabawy, Policya aresztowała 
Feliksa Głuszyńskiego i Annę Skopińską, którzy 
podczas zabawy w pewnym lokalu skradli p. D. 
60.000 mk. Większą część pieniędzy zdołano od 
złodziei odebrać, 

Kradzieże, Wezoraj policya aresztowała 19 le- 
tnią Maryo Stachowską, kióra skradła Rosenbiu- 
mowi przy ul. Sebastyana 15 różne przedmioty 
z garderoby wartości kilkadziesiąt tysięcy marek. 
Jako współwinną w tej kradzieży aresztowano jej 
siostrę Annę, u której znaleziono większą część 
skradzionych rzeczy, == Aresztowano 19 letniego 
Jana Toboła, który włamał się do suszarni gar- 
barni na Ludwinowie. Sprawcę jednak przychwy- 
cono ha gorącym uczynku. 

Gi Q = 


| POLSKI 
4 deiegatów artiygłów aranialycznyui W Ware 
sgewie juno rozpocznie Się picrwSŁA SESYA Zia- 
zau uciegaiów artystow śceu polskich. Mozga. 
trzone będą sprawy związaue z bytem astora 
poiskiego i służby teatrainej. 

Aresztowani prowokatorzy. Znani prowokatorzy 
Jan Podhorski i St. Rosenberg, podpisani na 
odezwach rozrzuconych w Bytomiu a szkalują= 
eych stosunki i armię polską, w czasie swej 
obydnej agitacyi antypolskiej na rzecz Niemiec 
zostali aresztowani i odstawieni do ekspozytury 
wydz, fl szt. w Sosnowcu. Prowokatorów nie- 
mieckich jako b. oticerów polskich, wydalonych 
z armii polskiej, czeka zasiużona kara. 
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Rozbicie rokowań 


NAPRZO D“ 


między Związkiem 


robotników rolnych a Związkiem ziemian 


(PAT). Warszawa, 24 marca. 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej komu= 
nikuje, iż główna komisya polubowna, złożona 
z przedstawicieli trzech Związków zawodowych 
robotników rolnych, Związku ziemian i mini- 
sterstwa rolnietwa i dóbr państwowych oraz 
ministeryum aprowizacyi pod przewodnictwem 
przedstawiciela muusterstwa pracy i opieki spo- 
łecznej, prowadziła od 10 b. m. do 17 b. m. 
obrady, mające na celu zawarcie umów zbioro- 


z dnia 24 mare; 


Rosyą chce zawrzeć traktat 
z Ameryką 


Moskwa. (PAT) Przewodniczący wykonawczego 
wszechrosyjskiego komitetu komunistycznego Ka- 
ledin wystosował do kongiesu Stanów Zjednoczo- 
nych i do prezydenta Hardinga notę, w ktorej 
oświadcza, że Rosya sowiecka, zawariszy z szere- 
giem państw traktaty handiowe, odczuwa brak 
traktatu z Ameryką jako fakt szczególnie nienor- 
małny i szkodliwy. Wszechrosyjski ceatralny ko- 
mitet wykonawczy proponuje wysłanie specyalnej 
delegacyi do Ameryki, aby wdrożyć rokowania 
z rządem amerykańskim w sprawie wzajemnych 
stosunków i w sptaw:e podjęcia handłu pomiędzy 
Rosyą a Stanami Zjednoczonymi, 

Paryż. (PAT) Wedle doniesień z Waszyngtonu 
oświadczył sekretarz dla handlu Hoover, że pod- 
jęcie stosunków handlowych z Rosyą będzie tak 
długo niemożiiwe, jak diugo bołszewiey nie zanie- 
chają obecnego systemu gospodarczego. Powrót 
notmalnej gospodarki w Rosyi zależy od odwróć- 
cenia się Rosyi od bołszewizmu. W Europie wrócą 
normalne stosunki, gdy Rosya zajmie się znowu 
produkcyą towarow. Rozpoczęcie handlu z Rosyą 
w zamian za zapłaty w złocie, nie oznacza usu- 
nięcia obecnych irudności gospodarczych w Euro- 
pie, a także i dostawa towarów ze strony bolsze- 
wickiej w drodze zamiennej nie przywróci jeszcze 
produkcyi Rosyi. 


Francya odmawia Wranglowi 
pomocy 


Łendyn. (PAT) Wedle doniesień z Korstantyno- 
pola zakomunikował rząd francuski generałowi 
Wrangiowi, że nie może dłużej ponosić kosztów 
utrzymania jego wojska. Franeya zaproponowała 
Wrauglowi, aty postarał się o amnestyę dia swo- 
Jego wojska z Rosyi, aby je odesłał do ojczvzny, 
albo też do Ameryki południowej. Rząd franvuski 
gotów jest przyjąć je do fracnsuiej legii cudzo- 
ziemskiej, 


Niemcy odmawiają zapłaty 


Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 
z Berna: Dzó upiyvął termio wyznaczony 
Niemcom przez komisyę reparacyjną do zapta- 
cenia jednego milarda w złocie. Dzienniki bere 
lńskie donoszą, że rząd niemiecki wystosował 
do enteutv notę, w ktorej odmawia zapiacenia 
kwoty. 


Bawarya 
odmawia rozbrojenia 


Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt* donosi z Mo- 
nachium: Bawarska rada ministrów, która się ze= 
brała celem zajęcia stanowiska wobec ustawy 
o rozbrojeniu, stanęła jednomyslnie na stanowisku 
prezydenta ministrów Kahra, iż bawarskie organi- 
zacye samoobrony nie podpadają pod postanowie- 
nia nowej ustawy i dlatego powinny być nadal 
utrzymane. Dalsze decyzye mają zapaść w drodze 
rokowań między rządem bawarskim i rządem 
Rzeszy. 


Zmiany w rządzie amerykańskim 

Paryż. (PAT) Dzienniki ogłaszają depeszę 
z Nowego durku, według której sekretarz stanu 
Hugues ustąpił ze swojego stanowiska, aby objąć 


= 


wych między pracownikami a pracodawcami rol- 
nymi. W czasie rokowań ustalono szereg pun- 
któw ugody. Ponieważ jednakże zaznaczyła się 
zasadnicza różnica poglądów między stronami 
w sprawie wstępnych warunków ugody, tyczą 
cych zwalniamia i godzenia robotników rolnych, 
a wnioski kompromisowe oraz próby wyjścia 
ze syiuacyi nie dały pozyiywnego rezultatu, 
wobec tego stwierdzono niemożność prowadzenia 
dalszych układów, 


stanowisko pierwszego sędziego przy najwyższym 
tryvuna.e Stanów Zjednoczonych. Minister spraw 
wewnętrznych Fall obejmie urząd sekretarza 
stanu. Wielu wybitnych czionków partyi repu- 
blkańskiej poruszyło myśl, by Hoover złożył 
urząd ministra handłu a obiął stanowisko amba- 
Sadora w Niemczech, skoro tylko nastąpi pokój 
pomiędzy Niemcami a Stanami Zjednoczonymi, 


Ratastrofa w kopalni 


Praga. (PAT). W Bernie Morawskiem na szy - 
bie „Kukla“. wydarzyła się katastroła górnicza 
skutkiem eksplozyi gazów. Ofiarą paało 24 gór- 
ników, a 17 odniosło ciężsee rany. 


Przegląd społeczny 


PRZENSIĘBIORCY NAFTOWI PROWOKUJA 
STNEJŃ W PRZEMYŚLE NAFTOWYM, 


Dnia 21 b. m. odbyła się we Lwowie konfe- 
rencya robotni.ów i przedsiębiorców naftowych 
w sprawie sfinalizowania rokowan, prowadzo- 
nych przed miesiącem. Przedsiębiorcy zerwali 
rokowania mimo gotowości robotników do 
usięvstw. Wytworzoną została sytuącya taka, 
że strejk w całym przemyśle stanie się nie- 
uchronny. o ile naychmiast władze nie zrobię 
pormządku z przedsiębiorcami. 

mz sq 

Strejk robotników krawieckich w Krakowie z po- 
wouu nieustępliwości majstrów przeciąga się, 
przynosząc wielkie straty dużym firmom kra- 
wieckium, które siteroryzowane przez większość 


,sdrobnych majsterków nie mogą zawrzeć umowy 
z robotnikami. Korzystając z tego położenia, ` 


maii majsterkowie wyrabiają robotę swoją z ter- 
iminatorami i ciesza s ę, że wielkie firmy, które są 
poważnymi konkurentami majsterków, upadają, 
ponosząc wielkie straty, mie mogąc ani przy 
pomocy uczniów, których nie posiadają, ani też 
w żaden inny sposób roboty wykonać. Kiepsko 
wyjdą na tej solidarności poważne tirmy, gdyż 
nie mogą zrozumieć, że przecież upór i prze- 
ciąganie stre.ku leży w interesie droonych maj- 
sterkow, ktorzy nienawistnem okiem patrzą na 
rozwijające się większe pracownie. Solidarności 
robotniczej nie z.amią, bo wśród robotników 
niema konkurencyi, wszyscy są równi, niema 
wsrod nich różnicy interesów, jak wśród wiele 
kich i drobnych firm krawieckich, Majsterkowie 
posuwają się nawet do teroru, zmuszając do 
zamknięcia pracowni te firmy, które umowe 
z robotnikami pragnęli zawrzeć na podstawie 
żądań strejsujących. Jak aługo pozwolą się te- 
rolyzować powaźne firmy drobnym a sprytnym 
w tym wypadku majsterwom? Upór nie tu nie 
poradzi. Za strejkującymi stoją wszystkie Związki 
zawouowe, ktore na konterencyi, odbytej we 
środę 28 b. m., uchwaliły udzielić strejkującyra 
robotnisom krawieckim wsZeskiego pouarcia, 
W iyim celu uchwa'ono, że Związki opodatkują 
się na rzecz strejku ących. Fundusze zbierane 
będą natychmiast na listy składkowe, które 
niezwłocznie będą wydane wszystkim fabrykoim 
i warsztatom. 

Wzywa się robotników krawieckich, by omijali 
Kraków . 
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Potrzeba CRIOBCÓW 
de roznoeszenia „kiacrzodu” 
za Siadią BPERSYĄ 


Wiademość w admunstracy gita prz odus 
Dunajewskiego Ś. 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zebranie ławników miej. urzędu rozjemicmić 
mieszkaniowego odbędzie się w czwartek 24 DE. 
o g. 7 wieczorem w lokalu czytelni robotz! 
ul. Dunajewskiego 5, LI, p. oficyny prawe. *. gsi 
raty o ustawje o ochronie lokatorów WE get 
Dr Adam Müller, Dr Józef Drobner i DY 
Rosenzweig, ch 
Na zebranie to zaprasza się następuje” 
towarzyszów: Cezara, Figlę, Pasztę, Hoffm 
Abrahamera, Kolkiewicza, Kartona, KB 
Hieubergera, Matejkę, Grylowskiego, 
Sekretaryat Rady Ropotoio®} 
Związek zawodowy pracowników miejskich 2%% 
łuje Walne zgromadzenie na dzień 25 marca 9 
dzinie 6 pop. przy ul. Dunajewskiego 5 W dek 
stowarzyszeń robotniczych na Il p, Por 
dzienny: 1) zagajenie, 2) odczytanie protok 
z ostatniego Wainego zgromadzenia, 3) spf m 
zdanie z działalności związku i kasowe, 4) wyp% 
zarządu, komisyi kontrolującej i sadu polupowneg" 
5) interpelacye i wnioski. Za zarząd ' 
Pale Ludwik 
Towarzysze! Związek robotniczych spółdz 
„Proletaryat“ w Krakowie wzywa wszystkić 
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieł? 
broszury, przez nich meużywane, z zakresu ” 
społecznych, ekonomicznych lub socyalistyczdi 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem 
rowizny lub za poprzednim porozumieniem S$ t* 
zapłatą. Związek rob. społ. „„Proletarj? 
Kraków XXII, Lwowska & 


tub 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 

Czwartek, piątek i sobota teatr zamknięty. A 

Niedziela popol.: „Žoimerz królowej Madagaska!” 
wieczór : przecnodzień“. 

Poniedziałek popoł.: „Taniec czynowników” 
wieczór: „Powrót“. 

Teatr „Bagatelat 

Czwartek, piątek i sobota teatr zaknięty. w 

Niedziela; o 4 popoł, „800 dni"; — o wpóź do %* 
„Kiki, $ 

Poniedziałek: o 4 popol: „Crichton“; o wp “~ 
8-mej: „Magdalenki. 

Wtorek: „Karnawał, 

Środa: „Kamawał”, . 

4 Teatr powszechny ; 

Czwartek, piątek j sobota teatr zamknięty: 

Niedziela: Popołudniu „Królowa przedmieść 
wieczorem: „Mąż z grzeczności”, F 

Poniedziałek: Popołudniu „Major ułamów” A 
wieczorem: „Romeo i Julia*, 

Operetka w Nowościach 

Niedziela popołudniu: „Generał huzarów”; 
wieczór: „Figlarne żonki*, P 
w mocy o godz, 11: „Laparbaczi-Ociumparb 

Poniedziałek papol. „Dziewczę z Holandyi'? 
wieczór: „Miszka magnat“. a 
w nocy o godz, 11: „Laparbaczi-Ociumparbe 

Wykiady w Domu artystów (plac św, Du 

w zarządzie krakowskiego Zwiazku iiterató” 

Poczatek o rodz. 8 wieczór. 

Od ezwartku do niedzieli ferye świąteczne. d 

Poniedziałek: Józef Flach: „Pojęcie piękno 
kobiecej“, MI 

Wtorek: Edward Leszczyński: „Wieczór auf 
ski* (ze współudziałem art. dram. Tadeu 
Białkowskiego). 

Środa: art. dram, Zofia Ordyńska: „Najnosś 
poezye Tuwima i Wierzyńskiego (rod 
recytacyi). 

Czwartek i piątek: Adam Grzymała-Siedlet”. 
„Od Wyspiańskiego do — Witosa“ (ideolc 
polskiego chłopa). s 

Sobota: Józef Flach: „Inteligencya mężczy”! 
kobiet". j 

Niedziela: Jan, Pietrzycki: „Szopen“, część 
(z ilustracyą muzyczną pianisty St. Lipskies”" 
Odczyty w Muzeum przemystowem im. dr3 

Baranieckieno: 
Środa, 30 marca: Karol Homolacs: Zdobnietw” 


ludowe (Wycinanki), 5 
zz 


NADESŁANE 


jana wojskowa kartę odroczenia na nazwisk” 
Józet Kwiniowssi uniesażniam. Łaskawy *' 
iazea zechce odaać Szpitalna 5, H p 
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Słowacka 


pokój”. A senzacyjny wypadek waruszył 
W tyn. 2 Słowaczyźnie w dniu 28 lutego b. r. 


E 


tr Ay” 
ta eoa rozszerzyła się wśród Czechów 
M Ucyą p oke niepokojąca wieść, że re- 
h ia sku, R > już się rozpoczęła. Stało się 
Röirego = faktu obrabowamia urzedu poda- 
ioy: 'użomkerku, kiedy to trzech Slowa- 
V samo Pec Czechów, całą prawie kasę 
Mem niejęz «dnie wypróżnili, Jak wogóle każdy 
Róg, Ee Wypadek potęguje niepokój Cze- 
Ret cała iA tym wypadku całe miasto, ba na- 
tów, Owaczyzna, stała się groźną dla Cze- 
diej gą. 7 ta przedstawiała się, jak się pó- 
zenon S zupełnie inaczej, O godz, 11.45 
Podatk Aniem wpadli do państwowego urzędu 
dają Wego Ww 
Ś W wialry 


po Rużomberku trzej młodzi tu- 
E Viach krzy 


22—34 lat z rewolwerami, Już w 

ników: knęłi do zajętych tamże czeskich. 
Zkancea, , 10€ do góry", Następnie przeszli 
Podobnie 1, do kancelaryi, a urzędmicy czescy, 
R do bee to niegdyś na froncie podnieśli 
W jeg ES: Y. Zebrawszy wszystkich urzędników 
f Modnie | 71 gdzie ich ustawili w środku 
tiem Ner nemi rękami, trzymali ich w! wyso- 
Jeden 5 wowem napięciu, grożąc rewolwerami. 
kim, (01 Młodych ludzi kazał kasyerowi 
Kę wy; i! Otworzyć kasę, w której było 871.000 
Sónemu Z miej wszystkie pieniądze j kazał je 
W Miad Teelaryjnemu zawiązać w papier. 
W środk Yczasie dwóch napastników powiązało 
ky, mone] sali urzędników do stołów i stol- 
Wyniegę JIL te słowa: „Wy Czesi macie się 
kia (9 Pragi, kozy paść — nie będziecie 
Waczyżn Urzędników słowackich i objadać Sło- 
wag w Y. „Słowaków nie powiążcemy, ponie- 

ciwię U dzisiejszym zaczyna się powstanie 
ONY m o Czechom. Cały Rużombewk jest oto- 
Dębnie Aszymi ludźmi“. Po tych słowach wzięli 
Rzęgnję zane pieniądze i oddalili się. Czescy 
stołów , 3 siedzieli w milczenu, przywiązani do 


wan; awii się, że Siowacy, jak gdyby wmu- 
tj Soy 1 W środku izby, Do dziś dnia, po ca- 
Rk 4 Aczyżnie o niczem innem się nie mówi, 
skich l wszędzie się śmieją Stowacy, że cze- 
niey Zędników! związali ci odważni napast- 
<a, kiem z papieru, a że Czesi zicho i spo 


Tek ni siedzieli i uważali na to, by się im szau- 
lym p Oeral, Bali się tego, że w przecisy- 


Jak p adku grozi im śmierć, 
KD dowiadujemy z miarodajnego źródła, 


Sty cyjną a dla Czechów nieprzyjemna hi- 
Słg 


Utóg, aby przez rozruchy, rewolucyjne 
rski się znienawidzonych Czechów ze 
Ju. Na skutek tego rabunek w poda- 
Mink , Wzędzie w Rożemberku (gniazdo ka. 
za e" jednym jaskrawem a wiele mówią. 
lą pągy dectwem słowackiej jnrdenty, opartej 


łego 


sły (m A „Słowącya dla, Słowaków”, które to ha- 


Prasa a więcej zdobywa sobie zwolenników. 
bez, gą NA we wstępnych swoich artykułach 
dlityc; w Się, że wypadek ten nia swój podkład 
ligę zę, Którego źródła sięgają aż poza gra- 
PUbij ki. Przyzmają się więc sami, że Sło- 

ą zel Zionie nienawiścią do nich, którą sze- 
inp e | Czechów wrogo się odnosząc a 
p ro EEN Sramicą koła polityczne. Słowacya 
Zegkię; 7, cielenie jej gwałtem do republiki 
ń | o Ody, artą raną w organiźmie Europy, co 
EZR ni PSDAĆ zp sobą cały szereg nieobiiczai- 
tą Pozy „Pożądany ch następstw, Koalicya cheia 
A pSkać sobie Czechów przez oddanie iu 
„ Mię wać do czego kadnego prawa nie miala 
„dą baj lala o tem, że to może pociągnąć za 
W AR zo smutne konsekwencye. W intere- 
A 80 pokoju w Europie leży, by 

w ieczno , OWaczyzny postawiono na Wysokości 
zali liga Sci dziejowej i rozwiązano ją podług 
KONA -pi słowackiego. Słowacy nie chcą w 
Moją "doga należeć ami de Węgrów, bo oba- 
ya dawnej bezwzględnej i ostrej akcyi 
uającej, lecz żądają zupelnej samo- 
Państwowej. Pod tym znasięm irre- 
Mirig acka zatacza coraz szersze kremi 
tis, üdy słowackiego, którego gorącem pra- 


rz 


Słow 


Mi. í ga È f 2 hi k 
Wj Wr i: je, żeby „bracia Czesi" jak najszyb- 
w iaaa o 5* z ich kraji, gdiź braiersiwo 
T wiej p ie Fuchern prusstiwa ciąży im 
se EPA : p gó wę 
Btw Gę 63 Strony hasio siódiachich bojov- 


By gą € 
Mię, NOW giya dla Słowuwów 


* SABRYAŚR tytko powiekać 
Peg ED postulat jeh 


$ sluszay i Snia 


064 5 Maly natal, słowacki może LG) <óR 1 
ka A O Łeżjnąń 0d nag iako Od ho WES sA J 
4 Body . 4 NAS AR SWIA 1 A 


Katyu w zgłodem susiadów. em wię- 


NAPRZO D 


irreg 


cej tego pragniemy, że kiwiostys Slowaczyzmy, 
nie jest już dzisiaj kwestyą wewiętuzną repu- 
bliki czesko-słowackiej, natu wspólną, zatem 
kwestyą polsko-słowackiego porozumienia się. 
Naszym moralnym obowiazkiem i powinnością, 
jest popierać calą siłą nieliczny naród słowacki 
w jego słusznej i Świętej walce o niepodległość. 
Wymaga tego sprawa Śląska Cieszyńskiego. nań 
którym ciąży ręka zaborcy czeskiego, 


* LJ * „sjf 


Napad w Rużomberku 
Rużombenski „Slovak“ Nr. 49 z 2 marca do- 
nosi; 
ERADZIEŻ CŚMIUSET TYSIĘCY 


W samo południe zabrano całą kasę państwowe 
go urzędu podatkowego, -— Nieznani napasinicy 
związali tylko czeskich uczędników, -- Ogłosiii, 
że cały Rużomberk jest otoczony im podobnymi 
ludźraj i że zaczyna się rewolmcya 


Rużomhberk, 28 lutego. Było trzy kwadranse 
na dwunastą, gdy do rużomberskiego urzędu po- 
dalikorwego wpadli trzej młodzi ludzie lat 22—24 
z rewolwerami w ręku. Zaraz w drzwiiach kizy- 
kungli do pracujących i niczego się nie spodzie” 
wających urzędników: „Hece do góry”. Szli od 
pokoju do pokoju, a wszędzie urzędnicy prze- 
jęci strachem podnosili przed nimi ręce do góry. 
Następnie spędzili wszystkich urzędników i słu- 
zących do jednego pokoju, gdzie ustawili ich w 
pośrodku i kazali im trzymać ręce do góry, U- 
rzędnicy wm największem zdenetwowaniu stali z 
rękami wemiesionemi przed lufami dwóch rewoł 
werów. Tymczasem jeden z trzech miodzieńeów 
rozkazał otworzyć kasyorowi kasę, w której by- 
ło 840.000 koron, wyjął z niej wszystkie pienią- 
dze, sługa musiał mu je opakowywać w papier 
i związać sznurkiem. 

W pokoju środkowym przywięzali dwaj nwo- 
dzi ludzie urzędników do stołów j stołków, Mó- 
wili im; „Wy Czesi pójdziecie do Pragi nie bę- 
dziecie zajmowiać miejsce wyuędnikom słowa- 
ckim i objadać Słowaczyzny”. Was Słowaków 
~- zwsócili się do urzędników słowackich — nio 
powiążemy, ale jeśli powiażycie się podejść do 
okna i krzyczeć, wystrzelamy was wszystkich. 
Z dmiem dzisiejszym zaczyma się rawolucya. Ca- 
ie miasto Rużomberk jest obsadzone naszymi 
kolegami". Po tych słowach wuięli pięknie spa- 
kowane pieniądze, zamknęli drzwi i jeszcze za- 
wałali; „Nio poważcie się ruszyć z miejsc, gdzie 
was postawiliśmy”, © godzinie 2-giej przyślemy, 
by was wypuszczono do tego czasu bądźcie po- 
cichu”. 

I odeszli. Urzędnicy stali nieporuszenie na 
śrudku izby, urzędnicy czescy milczkiem sier 
dzieli poprzywiązymtani do stołów. i krzesełek i 
czekali, Dopiero kolo godziny pierwszej zaczęli 
się ruszać i spoglądać na okno, poodwiązywali 
się i wołali o pomoc, 

Wtedy już nie było ani śladu po twzech zu. 
chwailcach. Przybyła żandarmerya, poinformo- 
wała się o szczegółach i skomstatowała, że trzej 
młodzieńcy mówili po czesku i mie byli zama- 
skowami, 

Policya pochiwyciła już zlodziej i zaaresztował- 
ni siedzą w rużomberskiem więzieniu. 

* A $ 

Preszburski „Slovensky Dennik* Nr. 55 z G 
marca, donosi: 

ZBRAEOWANIE URSĘDU PODATROWEGO 

W RUŻOMRERKU 
Poliipczne podłożenie przestępstwa, -- Inlcpator 
przestępstwa, —- Pieniądze albo życiel -- Pościg 
za zZięczyńcami 


Z Bużomberzu á marca. (Od naszego kores- 
"pondenta), 28 lutego wydarzyła się, jak już do- 
nosiliśmy, bardzo śmiała kradzież w rużomkber- 
skim urzędzie podaikawym. Przebieg tego eca- 
łego zajścia i śledztwo w tej spuawia, wskazuje, 
že zbrodniczą ta sikcya ma podklad golitycąny 
i że jej aiy, wieda ma yranicę, Wykonawcy za- 
mecku byli bardzo niearęcznymi przy jego prze- 
prowadzeniu, a dzisiaj wykazuje śledztwo, że 
plan pochódziłt od zupełnie innej osoby i że prze- 
stepstwo bylo! jednem tylka Oguiacm z Caitgo 
ławcuską różnych akeyi przeciw państwu, które 
mają wywołać zożrnohy zalityceae na Słowa 
czydnia | ewaalunline oierwanie Biowaczyzzy 
c% BaŃEŁWA. WybBremy ula te] akcyj lsużónekecie 
z. isga fewaódu, fe £ cm garłazdem | złodlewm 
vszyskiaeśęć kw góntiwn, gzia 
zH w IOF paie Miguacyłwt 
i ngaruhi (uGuadzzam dy Mu- 
Zaomkorka, BŁABACY, 


z sk; 


Inicyatorem zamachu rużomberskiego jest 
niejaki Nizza, były poruczn, który mniejwięcej 
w pałowie lutego gwałtem zmusił w Cieszynie 
jednego z przestępców Jama Valka do popełniie- 
uia zarodni. Wmówli w niego, że rząd czesko” 
słowacki runie j że w krótkim czasie Valek mu- 
si dla poparcia tej sprawy opanować Urząd po- 
tatkowy w Rużomhberku, — zdobyć tam pienią= 
dze, potrzebne dia dalszej pracy agllacyjnej w in. 
tetesie Strcznictwa Ludowego na Słowaczyźnie, 
które ogręmnio potrzebuję na swe prace więk» 
szych pieniędzy, Objaśnił go, że napad na urząd 
podatkowy w Rużomberku nie pędzie trudnym, 
ponieważ pozyskano tam policyę przeciw pań- 
stwu czeskiemu, Gdy Valek nie chciał na te 
przystać, powiedział mu Nizza, że zrobią, to inni, 
ale za, niewykonanie tego zostanie zastrzelonym. 
Valek więc ze saachu zgodził się ua przeprowa» 
dzenie ułożonego przez Nizzę planu i poszukać, 
sobie wspólników. Rozmowa ta Valka z Nizzą 
miala miejsce w Cieszynie w hotelu pod „Jele- 
niema”, Dla zamachu pozyskał Jam Valek, który 
się ukrywał pod nazwiskiem Karola Stanka Jó- 
zefa, Louzima i Stanisława Kaifosa. s 

Ci trzej wykonali napad rabunkowy i umd- 
wili się do dnia 20 lutego, kiedyto dał Nizza Val- 
kowi ostateczne informacye w Cieszynie. 46 dał 
Nizza Valkowij 500 Ke. 4 rewolwery i szkic; na 
którym byt plan rużomiberskiego urzędu podaj, 
ikowego, wehód do niego, tor kolejowy i szczy 
centralny, na którym mieli się ukryć złoczyńcy, 
po zamachu, zarazem powiedział wtedy Nizza 
Valkowi, że jest łam przygotowane wszystko 
w porządku, 27 lutego wsiedli Valek, Louzin f 
Kajfos na przystanku Trzyniec do pociągu o go- 
dzinie 2 w nocy. Siedzieli w III. klasie, podczas 
gdy Nizza jechał tym samym pociągiem w II. 
klasie. Nizza zatrzymał się w Rużomherku, do- 
kąd przyjechali 28 lutego, o godzinie 8 rano, na 
dworcu, a Valek, Louzin i Kajfos poszli do ka 
wiarni, która znajduje się niedaleko unzędu por 
datkowego, Valek wrócił do Nizzy o godzinie 9 
który poinformował go, że 'w Urzędzie podatko- 
wym. znajduje się 9 obcych ludzi. Jak tylko owie 
9 osób wyjdzie, mieli rozkaz ci trzej tam witana 
naé, Po tej rozmowie przyszedł Valek znowu 
do kawiarni, skąd wysłał Louzina do Urzędu 
podotkowego, by uważał kiedy z tamtąd wyjdzie 
owych 9 osób obcych, Louzin 'wwócił za pół go- 
dziny i oznajmił, że teraz znajdują się tam tył. 
ko 3 esoby. Następnie poszedł na dalsze zwiady” 
Kajfos. O godzinie 10 poszli drudzy dwaj przed 
urząd podatkowy, gdzie rozdzielili się na dwie 
części. Louzin z Kajfosem weszłi do gmachu, a 
Valek pozostał na straży pnzy wejściu. O godzi- 
nie 11 weszli wszyscy do wmętnza gmachu gdzie 
stali przed drzwiiami do godz, 11. O godz, trzy 
kiwiadranse na 12 weszli wszyscy do wnętrza, u= 
zbrojeni w dwa rewolwery i dwa  browninęj, 
przy wejściu do kamcelaryi, wymierzyli Tawo- 
wery przeciw 7 urzędnikom, a Valek ogłosił, że 
rząd jest obalony i nastąpił przewrót bolszidwi- 
eki, Oni zaś są bolszewikami, hy jako rewolum 
cyoniścji zajęli kasę. Valek zakazał patrzeć unzę- 
dnikom do okiem i wezwał obecnych, ky zgłosiił 
się z nich ci, którzy są Czechami, Oświadczył inu 
rówmioż, że Urząd podatkowy został już obsa- 
dzomym przez bolszewików, i że ktoby wyjrzał 
oknem zostanie z pola zastazełonym. Czesi Józef. 
Hanson, dyrektor, Franciszek Komenta egzoku- 
tor, Józef Prusek asystemt j Oswald Homolac zo~ 
stali awiązani. Valek zamknął drzwi na klucz i 
achawał go do kieszeni. Następnie udał się do 
kasy, zniszczył tam aparat telefoniczny i krzy» 
kugi na dyrektora z rewolwerem w ręku: „Pice 
niądze albo życie!” Dyrektor ustąpił wobec 
gwaltu, otworzył przestępconi kasę, Valek zan 
brat pieniądze, włożył je do czarnej walizy, któ- 
va przyniósł ze sobą. Ukradł 871.080 Ko, Urzędni» 
cy musieli potem usiąść rw środkowym pokoju. 
Valek rozkazał im, że do godziny 2 nie śmie się 
żaden oddalić. W końcu napastnicy odeszli zam- 
koeli drzwi na klucz i wzięli go z sobą. Na po- 
dwórzu rzucili go potem do śniegu, aby go nie 
móg! nikt maleść. Bo chwil udało się dyrektoro- 
wi rozwinzać ręce; podszedł do okna, wołając o 
pomoc, Usłyszał to pewien obywatel, przecho- 
dzący kolo urzędu podatkowego i poszedł to Or 
zmajmić żaudzamoryi i połicyi miejskiej, 

Żamdarrmi przybyli i posłali po $lusarza, który, 
owoerzył drzwi, Po zestawieniu szczegółów, ©- 
pracowena cały pościg za złoczyńcami, 

Pogoń, którą wyszla z Rożemberga w Stronę 
Rvbalyoja, upewmiła się że jest na właściwym 
ze koles 
rzezono, już 
r pocia 
wir LOFOMI, M 
jeinak paje- 
Gw w kierunku 
| jesuexz Pizer 
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jrzediem żandarmów, 
zosmłęgany, który pajsdzie 
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wać podróż swoją, ponieważ jnż za Soką posty” 
szel turzei zGcięgu pospiesznego. Zate J] z toru 
drezyn? ua ter į pojechali dalej, O godz. 5 m. 45 
ostatecznie przestępców ujęto. Louzin ehciaj Się 
z rewolwerem w ręku krun:ć żandalmtm, ale go 
rezkrciene 3 skuto. Następnie odwieziono prze- 
stępców z powrotem do Rużomberka. Tam się 
przyznali wszyscy do zamachu, W pościgu za 
nimi uczestniczyli: wachmistrz Alóis Trmal, 
zandarm Juraj Zvolenec i Franciszek Stetina. 
szystzie zrabowane pieniędze znaleziono. Przy 
przesruchaniu Valek zemał, że ich Nizza obiecał 
wynagrodzić 10.000 Ke, 

Całe to zajście jest nowym dowodem tego, ża 
rząd musi zabrać się surowo do wszystkich za- 
granicznych i wewnątrzmych elementów, które 
wywolać chea w pAńttwie anarchię, Tu trzeba 
jazaajwiększej ostrożności i surowości, Rużom- 
berski wypadek nie jest pierwszą i ostatnią pró- 
ba w tym kierunku, na co wskazują wszystkie 
okoliczności, Obowiązkiem jest więc nietylko 
czynników urzędowych, ale i całego obywatel- 
stwa, bronić spokoju w państwie i jego bezpie- 
czeństwa. 


Zdelne robotnice 


potrzebne są do chem. pralni 
i farbiarni Czystość, Kraków, 
Kołetek 9. 


Zdalne prasewaczki 


poszukuje natychmiast che- 
miczna pralnia i farbiarnia 
„Czystość* Kraków, Koictek v. 


Pokoju umeblowanego 


poszukuję. Czynsz według u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Pokój“ 
"do Biura ogłoszeń Fenksa 
Stattera, Krawów, Grodzka 18. 


Zgubiono dokumenta 


wojskowe na nazwisko Gisser 
ustaw. 
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męsxie i dziecinne Sta 
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też gatunkacn, mesie 
janiery, wiśniowe, 
chev.. czarne, półkakie- 
{rcy z wkiadam, põiwi- 
śniewe. i 


BIELIZNA 


| męska, koszule azien- | 


Dyrekcya kopalni Matylda 
w Kąatech pod Chrzasowam 
poszukuje do natych- 
miastowego wstąpienia 

3 ślusarzy maszynow. 

„osiadających dłuższą prakty- 

kę kopalnianą obeznaaych do~- 

kładnie z ru*bem i montażem 
| maszyn parowych, troboczycih, 


ne i nocne, kalasony, 
kołnierze, manszewy, 
krawat, sxarpetdiwy- I 
ropy gaiarmieryjne 
poleca 
w wialsim wyborza 
po cangen bardzo przysięgn. 
firma 


KRUCO <EINMAN 
Kraków, Starow'śina 6. 


SE 


mam 


| pomp, 
pary i wady, z ruchem tur- 
bin parowych i urządzeniami 
dla prądu ełekir. wysokiego 
napięcia, Pierwszeństwo mają 
26 wzylędów m.eszsaniuwych 
nieżonaci i bezdzietni. Nale- 
życie udosamentowane poda- 
nia z Oupisami Świadectw i 
opisem życia wprost ao Dy- 
rekcyi kopalni. 
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RRZSTEPTE” 

1 inne drobne rzeczy do sprze- 

dania. Sw. Sebastydna 5, I p, 

oficyny, du godz. 10 rano i od 
1—4-tej, 

R.kutnicza Stow. Sgółdzieicze „Postęp* w Krako- 

wie bz. XY i XW 


l 
Stow. zarejestr. z ogian. póręką | 


Slusarzą 


|Gustalatora) zdolnego, pracu- 
jącego samodzielnie poszuku- 
je się da stałej posady, Bra- 
kowska Fabr, ka Gums, Pod- 
górze, ul. Skrzyneckiego. 


"zwołuje na niedzielę dnia 8 kwietnia o godz 4 tej 
popot do salt p. Neulingera przy w. kaziumerza 

Wie:kiego l. 78 i 
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same Zgromadzenie 


członków z nestępującym porządk em dziennym: 

1. Odczytanie protokoiu z oststn ego Walnego Zgroma. 
dzenia. 

. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1020. 
. Rozgziai zysków. 

. Udzielenie absolu oryum. 

. Wybór Zurzącu i mady nadzorczej. 

. Zmiana statuiu. 

. Wnioski. 

Zzromadzenie odbędzie się punktunlnie o godz 4-tej 
DOD, x w razie Braku Kom» etu O pôt go winy późŹnIEJ, 
bez wzeiędu na Jos Guecnych. 

Prawo Bstuiczenia mają tylko czionkowie osobiście 

*kążaniem księża czionkowskiej, 
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Ho takiar marfetn 


Bakłulem Łuduwtej Spliki Waidawniczcj „Wausszód” 


uskutecznia się me na zasadz e 


PRZADBABEDZZZERZBDABZZACEDNZZEBE 


IENNIAKI PONIANSKI 


z państwowego prżydziału dla miast i kon- 
sumów w cenie około Mk 400.— za 100 kg. 


APROWIZACYA MIAST 


KRAKÓW, PAŁAC SPISKI. 


Woki ELI BEL KE E ELE ki 


kotłów, rurociągów dla 


NAPRZÓBW 


Przegigd gospodarczy 


Przydział węgla dla Matopat "si, Wobec poia- 
wienia się w prasie małopolskiej notatki, że 
przydział węgla dia Małopolski na kw ecień br. 
wynosi x6 proc. zapotrzebowania, ininisterszwo 
przemysłu i handlu komun:kuje, iż przydz al 
ten wynosi 45 proc. zapotrzebowania. Przydział 
zakotCzebowa- 
nia, lecz na podstawie danych s-atystycznych, 
które wykazują, że srożycie węela przed wojna 
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przydziału dla Kongresówki (232.000 ton). 
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